
W ia d o m o ś c i  Z  dnia
L O N D Y N . D o rad c a  p re zy d e n ta  s y tu a c ji w  A z j i  P o łu d n io w o -W s ch ó d  

U S A  H e n ry  K iss in g er opuści! w  m e j.

S T S ?  n a nrozmow8y  °znBp rz y w 6 d c a - B O N N . W  B undestagu  rozpoczn ie  
r h R L  k tó re  d o ty czy ć  będ ą  sto - się dziś p ie rw sze  czy ta n ie  us taw y  

w n k ó w  ’ ch  ń s k o -a m e ry k a ń s k ic h  i  r a ty f ik a c y jn e j u k ła d u  o podstaw ach

stosunków  N R O  —  N R F .
p o trw a  d w a  d n i.

L O N D Y N . W  w ię z ie n iu  p rz y  C ru m  
l in  R oad  w  B e lfaśc ie  doszło w  śro­
d ę w ie czo re m  do zam ies zek . Do  
z a k ła d u  w k ro c z y ły  o d d z ia ły  w o j­
sk o w e i p o lic ja . S p o k ó j został p rz y  
w ró c o n y .

W A S Z Y N G T O N . D ziś  m a  zostać 
p o d p isa n y  u k ła d  m ię d zy  K u b ą  i 
U S A  w  sp ra w ie  zw a lc za n ia  p ira ­
c tw a  p o w ie trzn e g o . (P A P )

Kissinger zakończył wizytę w Hanof

®  Straż mniej potyczek 
w Wietnamie PM.

^  lewa lisnwanie min
z  wód przybrzeżnych DRW

L O N D Y N , P A R Y Ż  P AP . Jak  w y n ik a  z don iesień  agencji p ra ­
sowych, w  środę w  W ie tn am ie  P o łu d n io w ym  doszło do dalszych  
in cyde n tó w  zb ro jnych , sp row okow anych  przez o dd z ia ły  sa jgon - 
sk ie  Jednakże podkreś la  się, że liczb a  potyczek m iędzy w o j­
ska m i re ż im o w y m i a s iła m i p a tr io ty c z n y m i zm n ie jsza  się z każ­
d ym  dniem .

W Ł A D Z E  sa jgońskie  w  d a l-

Wspólne obrady Egzekutywy KW PZPR i Prezydium WRH

Wysoka dynamika 
rozwala produkcji

W y s tą p ie n ie  w ic e p re m ie ra  F. K a im a

n o w a n iu , co — ich  zd an ie m  — p rz y -
. . . --------------- —  . . s łu ży  się sp ra w ie  p o k o ju  w  A z ji

szym c iągu u tru d n ia ją  d z ia ła ł-  południowo-wschodniej.
n ó ś ć  p r z e d s t a w ic ie lo m  D R W  ł  s tw ie rd z e n ie  to  z a w a rte  je s t w e
T R R  R W P , w c h o d z ą c y m  w  s k ła d
m ieszanej k o m is ji w o js k o w e j. rozmowach w  H a n o i do rad c y p re -  
S trona  a m erykańska  została po- zyd e n ta  U S A  H e n ry  K iss ingera  z 
in fo rm ow an a  o incydencie , k tó - P £™ erem DRW pham Van Don~ 
ry  w y d a rz y ł się w  środę na 8 o b a  k r a je  p o stan o w iły  u tw o rzyć  
podsajgońsk im  lo tn is k u . . Tan w s pólną k o m is ję  d /s ro zw o ju  Sto- 
Son N h u t. 60 o fice ró w  i in nych  ^ n k ó w  gospodarczych m ię d zy  U S A  

osób wchodzących w  skład  de- a 
le ga c ji TR R  R W P  i  D R W  zosta­
ło  obrzuconych  g ra na tam i z .g a ­
zam i łz a w ią c y m i. R zeczn ik  TRR 
RW P ośw iadczy ł, że odpow ie ­
dzia lność za ten  p ro w o k a c y jn y  
a k t ponoszą w ładze  sa jgońskie  

s trona  am erykańska .
D E P A R T A M E N T  O B R O N Y  U S A  

p o in fo rm o w a ł w  środę, że t ra ło w ­
ce a m e ry k a ń s k ie  ro zm in o w a ły  pe­
w ie n  obszar w ód  w  Z a toce T o n k iń ­
sk ie j, k tó ry  s łu żyć  będzie  za  k o tw i-  
ćow isko  d la  o k rę tó w  U S A , b io rą ­
cych  u d z ia ł w  u su w a n iu  m in  u  w y ­
b rzeży D R W .

T ym c zas em  lo tn ic tw o  S tanów  Z je d  
noczonyeh k o n ty n u u je  n a lo ty  na  
Laos i  K am bodżę.

w  bieżącym  ro ku , ro k u  w yso k ich  w ym agań  we 
dz iedz inach  żye ia  gospodarczego i  społecznego. ,

T R Z E B A  w ziąć pod uwagę, k u  1973, wyższe o p ó ł m ilia rd a  
iż  oczeku jące nas w  ty m  ro k u  od zadań, p rze w id yw a n ych  na 
zadania  p ro d u k c y jn e  są o p ięć ro k  p rzysz ły ! N ie  no tow ana  do- 
m ilia rd ó w  z ło tych  wyższe, n iż  tychczas d y n a m ik a  ro z w o ju  p 
p ie rw o tn ie  p rz e w id y w a ł p la n  ro  d u k c ji pod yk tow a n a  została w  

g łów ne j m ierze  p o li ty k ą  spo­
łeczną p a r t i i  i  rządu, p o lity k ą , 
u  podstaw  k tó re j leg ła  tro ska  o 
is to tn y  w zros t poz iom u życia  
szerokich w a rs tw  społeczeństwa. 
D latego też w yko na n ie  ty c h  t ru d  
nych, a le a m b itn y c h  zadań n ie  
może op ie rać się na  dotychcza­
sow ych  m etodach p ro d u k c ji — 
należy dokonać zm ian  jakośc io ­
w ych  w  
gionu.

(D okończen ie  na s tr. 2)

A N G IE L S C Y  p ro je k ta n c i 
m ody ju ż  m yślą  o w iośn ie. 
Na tę p iękną  porę ro k u  pro  
pon u ją  jasne spodn ium y w  
w  je d n y m  ko lorze  bądź w  
kra tę .

Z w ie w n e  duże kapelusze  
dodają  jeszcze sylwetce  
wiośn ianego szyku.

(C A F — A P )

W  woj. szczecińskim

— S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  i  D e ­
m o k ra ty c zn a  R e p u b lik a  W ie tn am u  
dołożą w s ze lk ic h  sta rań , b y  pow o­
je n n e  stosunk i m ię d zy  obu k r a ja m i 
o p ie ra ły  się n a  w z a je m n y m  posza-

Poselskie
spotkania
K. BarcikGwskig£0
W  W O J E W Ó D Z T W IE  szczecińskim  

p rze b y w a  z -c a  cz ło nk a  B iu ra  P o li-  
m .m a u  ‘ tycznego K C  P Z P R , se kretarz K C ,
gospodarce naszego re - pose| Z ie m i Szczec ińsk ie j do Se jm u  

P R L  — K a z im ie rz  B arc ik ow sk i. Dziś  
i  ju t ro  odbędzie on szereg spotkań  
p o se lsk ich ' z m ie szkańcam i naszej 
w s i. K . B a rc ik o w s k i w z ią ł dziś u - 
d zia ł w  godzinach p rzed p o łu d n io ­
w y c h  w  n ara d z ie  gm innego a k ty w u  
ro lnego  w  S ta re j D ąb ro w ie  w  po­
w ie c ie  s ta rg a rd zk im . W  n aradzie  
te j u czestn iczył ta k że  se kretarz  K W  
P Z P R  w  Szczec in ie Zdz is ław  D re w -  
n io w s k i.

K a le n d a rz  spo tkań  sekretarza  K C  
p rz e w id u je  odw iedzen ie  jeszcze w  
d n iu  d z is ie jszy m  k i lk u  państw o­
w y c h  gospodarstw  ro ln y c h  w  S ta r -  
g ard zk ie m . J u tro  natom iast K . B a r­
c iko w s k i spo tka się z p ra c o w n ik a ­
m i p rzed s ię b io rstw  ro ln y ch  w  po­
w ia ta c h : g ry f iń s k im , m y ś libo rs k im  
i  ch o je ń sk im .

Sztuczne oko
jako... dowód 

rzeczowy
Z A T R Z Y M A N Y  pod zarzu­

tem  nadużyc ia  a lk o h o lu  k ie ­
row ca K e ith  H  L idg e rw o od  zo­
s ta ł doprow adzony na poste ru ­
nek i  p os taw iony  w  stan o skar­
żenia, pon iew aż —  ja k  zeznał 
p o lic ja n t s łużby  ru c h u  —  rm a ł 
„szk lan y  w z ro k “  i  „p rz e k rw io ­
ne oczy“ . „C zy  obo je  oczu?“  — 
zapy ta ł pode jrzany . „T a k “  — 
odpow iedz ia ł p o lic y jn y  św iadek. 
W ówczas L id g e iw o o d  ze spoko­
je m  w y ją ł szklane oko i  p o ło ­
ż y ł je  na  stole sędziow skim . Po 
czym  został u n ie w in n io n y .

Który Rembrandt 
jest prawdziwy?
S Z T O K H O L M . W ie lk ie  rozczaro ­

w a n ie  p rze ży w a  k ie ro w n ic tw o  M u ­
zeum  S z tu k i w  G oeteborgu . P rze ­
ch o w y w a n y  tu  od w ie lu  la t  obraz  
R em b ra n d ta  „P o k ło n  T rze c h  K r ó li” 
o ka za ł się k o p ią , sporządzoną p rzez  
jednego  z uczn ió w  w ie lk ieg o  a r ty ­
sty . O ry g in a ł o b razu  zn a jd u je  się 
n atom iast w  le n in g ra d zk im  E rm ita ­
żu . Poprzednio  sądzono, że w łaśn ie  
to  on je s t k o p ią . P rze św ie tle n ia  w y  
k a za ły  je d n a k  n a le n in g ra d zk im  
o b razie  ś lad y  w ie lu  p rzerób e k  do 
ko n a n yc h  przez a r ty s tę . O b ra z  ; 
G oeteborga n ie  n u  ta k ic h  śladów , 
co zd an ie m  sp ecja lis tów  św iadczy, 
iż  b y ł on  sporządzony z gotowego  
w zoru , ja k im  b y ło  dzie ło  R em ­
b ran d ta .

J u t r o
rozpoczyna

obrady
V Zjazd ZMS

W A R S Z A W A  PAP . N a rozpo­
czynający się w  p ią te k  16 bm . 
V  K ra jo w y  Z jazd  Z w ią zku  M ło ­
dzieży S oc ja lis tyczne j p rzybę ­
dzie  z cr.ł ego k ra ju  do W arsza­
w y  ponad 1000 delegatów . Są 
on i m anda ta riuszam i ponad 
1 300 tys. rzeszy cz łonków  ZM S.

P O N A D  po łow a delegatów  na  
z ja z d  lic zy  18—22 Lata. O dp o w ia d a  
to  p rzec ię tn e j s tru k tu rze  w ie k u  ca­
łe j o rg an iza c ji.

W iększość d elegatów  je s t członka­
m i P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i  Ro­
b o tn ic zej, a ta k że  a k ty w n y m i dz ia  
ła cza m i o rg a n iza c ji społecznych.

ZE SPORTU

Cassliis Gay
2 W l f C l Q Í 3

D Z IŚ  nad  ra n e m  czasu eu ro p e j­
sk iego w  Las Vegas (U S A ) od b y ł 
się to w a rzy s k i p o je d y n e k  bokserów  
zaw odow ych  w a g i c ię żk ie j, byłego  
m is trza  św iata  M o h a m m a d a  A li  
(U S A ) o raz m is trza  E u ro p y  — Joe  
B u g ne ra  (W . B ry ta n ia ) . Po 12 -run- 
d o w e j w a lce  z w y c ię ży ł n a  p u n k ty  
M u h a m m a d  A li.

3 1 -L E T N I A li ,  k tó ry  przed  w a lk ą  
za p o w iad a ł, że z n o k a u tu je  swego  
m łodszego o 9 la t p rze c iw n ik a  n a j­
pó źn ie j w  7 ru n d z ie  n ie b y ł w  sta­
n ie zadać m u an i jednego silnego  
ciosu. B u g nc r o k a za ł się w ięc god - 
n y m  p rze c iw n ik ie m  sław nego A leg o , 
(Ćassius C la y ), k tó ry  odniósł w y ­
ra źn e , lecz n ie w ys o k ie  zw y c ię s tw o  
p u n kto w e.

ZcSersenSe

R Z Y M  P A P . W  środę n ad  m ie j­
scow ością P iac enza w e  W łoszech  
z d e rzy ły  się d w a  m y ś liw ce  o d rzu ­
tow e ty p u  „ F  104 S ‘\  O b a j p ilo c i 
zg in ę li.

Polska a kryzys walutowy na Zachodzie
W IE L U  L U D Z I zada je  sobie w  in n y c h  w a iu ta c n , K tóre  m e  w a ć  z  a  nasze ' w p t y -

p y ta n ie :  ja k i  w p ły w  m oże sta ły  zd ew alu o w a n e . In n y m i s łow y  n u  ch c lo ii przeznaczyć

zw łaszcza zaś m aszyn
Zach o dz ie  na naszą sy tua c ję  o te  10 proc. c iężar naszych d lu - 1

p ła tn ic zą  i  s to su n k i gospodarcze z g ów  do larow yc h . Równocześnie je d - noczonycn, - - - - - - - - -  'ież p o ta n ie ją
k r a ja m i k a p ita lis tyc zn ym i?  n a k  m u s ia ła  w  ta k i sam  sposob u rząd ze ń , k tó re  przectez

D o la r  m a  d la  naszego h an d lu  z a - zm n ie jszy ć  się w artość naszych  n a - d la  nas 
gran icznego  is to tne znaczenia , gdyż leżności do la row yc h . S koro  zaś 
ro z lic za m y  tą w a lu tą  zarów no  tran s  d n iu  d e w a lu a c ji d o lara

p o ró w n an iu  z ana log icz  
n y m i za k u p a m i n a p rz y k ła d  w  Ja -  

„  p on ii czy N R F; k tó re  n ie p rzep ro -  
a k c je  z e 'S t a n a m i Z je dn o c zo ny m i, szego zad łuże n ia  zagran icznego  w  w a d z ili, ^ ^ ^ ^ ¿ O C IŃ S K ,  (P A P )  
ja k  i  p ew ną część tran s ak c ji z  in -  te j w a lu c ie  p rzek ra cza ła  znaczn ie  T A D E U S Z  s, a p o ł , . in» iv .  i

kw o tę  należności d o la row yc h , to ____
- - z m n ie js zy ł per  K O M U N IK A T ^____. . .  N B P  W  'Z W IĄ Z K U

D E W A L U A C J Ą  D O L A R A
n y m i k r a ja m i

S k u tk i obecnej to -p ro c en tow ej k ry z y s  d o la ro w y
d e w a lu a c ji d o la ra  d la  naszej gospo- saldo nasze zad łużen ie ,
d a rk i na leża ło b y  ro zp atrzy ć  osobno P R O B L E M  D R U G I:  ja k  będzie się  ogłoszoną 13 lu te ­
tu odn ies ieniu  do sy tuacji, ja k a  p rzed s ta w ia ła  w  p rzyszłości sy t«« " W  dew ai Ua c ją  d o la ra , N a -
is tn ia la  w  d n iu  d ew alu a c ji, osobno c ja  w  n aszym  h a n d lu  zag ra n ic zn y m  go 19 3 • „  in fo rm u je , że
-  to aspekcie  p rzyszłych  o b ro tów  w  zw ią z k u  z d ew alu a c ją  do lara?  ro d o w y -B a n k  Polsta
h an d lo w y ch  i  p ła tn iczych  te j w a - o czy w iś c ie  za nasz ek sp o rt do k r a -  k u rs  specja y  , Ń a ro d o w e -
lu ty . jó w  „d o la ro w y c h “ b ędziem y o trz y -  w a n y  w  ta b e li k u rs o w e j w a r o u o ^

JE S T  O C Z Y W IS T E , że w  d n iu  d e - m y w a l i w a lu tę  o m n ie js ze j m ż d o - go B an k u  P olskieg  , V ynst a-  
w a lu a c ji w a rto ś ć naszych zo b o w ią - ti/chczas w a rto ś c i. M im o  to  bę -  dotychczas , ,  . .«go  z\  za
za ń  d o la ro w y c h  z m a la ła  o 10 p roc., d z ie tn y  nasz ek s p o rt do U S A  tony został w  w ysokości 19,92
je ż e li ją  w y ra ż a m y  w  z ło tyc h  lu b  nad a l ro z w ija ć , s ta ra ją c  się u zy s k i-  d o lara .

DZIŚ  ^
w  num erze : ▼ Wspólne cele młodych ♦  Analiza wartości i „rynek nabywcy“ ♦  Jak z turystyki zrobić przemysł?
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Prsfszlf reli szkolny
pcd znakiem zmian
W A R S Z A W A  P A P . W ie le  

zm ian  czeka szko łę  i  u czn ió w  od 
1 w rześn ia  tego ro ku . P rz y k ła ­
dow o  — w  klasach n a jm ło d ­
szych zn iesiona zostan ie  d rugo - 
roczność; u czn io w ie  k la s  s ta r­
szych szko ły  podstaw ow e j będą

Nowe wydawnictwo C.AF

p ro m o w a n i do k la sy  następnej 
z jedną  oceną -niedostateczną. 
P ew nym  zm ianom  u legną p ro ­
g ra m y  nauczan ia  z m yślą  o le p ­
szym  ic h  dostosow an iu  do m oż­
liw o ś c i i  czasu uczn iów .

N a  w s i zapoczątkow any zosta­
n ie  proces tw o rze n ia  zb io rczych  
szkó ł gm in nych . M a ic h  p o w ­
stać z n ow ym  ro k ie m  szko lnym

Z B0CIANIE60 
GNIAZDA

W  P O R C IE :

W C Z O R A J p rze ład o w a n o  w  
porcie  40 434 t w  ty m  12 538 t  
w ę g la , 6 985 t  ru d y , 10 178 t  
surow ców  ch e m ic zn yc h, 3 856 t  
zboża, 1 976 t  d re w n a , 10 601 t  
d ro b n icy .

D ziś  ra no  p rz e b y w a ło  w  p or  
cie 21 sta tk ó w  o łą c zn y m  to ­
n ażu  92 679 ton .

Pawilon meblowy
„K ro n ik a

Szczecińska"
S Z C Z E C IŃ S K I O D D Z IA Ł . C en­

t r a ln e j A g e n c ji F o to g ra fic z n e j w  
p o ro zu m ien iu  z W y d z ia łe m  P ro p a ­
g an d y  K W  P Z P R  w  S zc zec in ie  ro z ­
poczyna w y d a w a n ie  m ie s ięc zne j fo ­
to g ra fic z n e j „ K r o n ik i  S zc zec iń sk ie j“

„ K ro n ik a “  u k a zy w a ć  się b ęd z ie  co 
m iesiąc i sk ła d ać  się będzie z 13 o ry  
g in a ln y c h  zd ję ć  fo to g ra fic zn y c h  
fo rm a tu  18X24 cm . o p atrzo n yc h  k r ó t  
k im i p odpisam i, a p rzeznaczonych  
do ek sp o n o w a n ia  na ta b lic y  lu b  w  
gab loc ie . „ K ro n ik a “  m a  za  zadanie  
w iz u a ln ą  in fo rm a c ję  o w y d a rz e ­
n ia c h  p o lityc zn o -s p o łec zny ch  i p ro ­
d u k c y jn y c h  z te re n u  Szczec ina i 
w o je w ó d z tw a . Z n a jd ę  się w n ie j 
ró w n ie ż  z d ję c ia  z d z ie d z in y  n a u k i,  
k u l tu r y  o raz  sp o rtu  i w y p o c zy n k u . 
D z ię k i a tra k c y jn o ś ć ' fo to g ra fii .  
„ K ro n ik a ' na p ew no  sp o tka się z 
ż y w y m  za in te re s o w a n ie m  w  z a k ła ­
d ach  p ra c y , ho te la ch  robo tn iczych , 
k lu b a c h , ś w ie tlic a c h  i dom ach k u l­
tu ry . S p o p u la ry zo w a n iu  tego n o w e ­
go  w y d a w n ic tw a  s p rzy ja ć  będzie  
ró w n ie ż  jego  cena. M ies ię czn y  zestaw  
zd ję ć  kosztow ać b ęd z ie  200 z ł, a 
p re n u m e ra ta  roczna 2.200 z ł (p ła tn e  
p rze lew e m ). P ie rw s z y  n u m e r „ K r o ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j“  u k a że  _&ię W 
k w ie tn iu  br.

Przed V  Zjazdem ZM S

p i m m r m  
umowy 

patronackiej
D O  czynów  spo łecznych 1 p ro d u k ­

c y jn y c h  o raz a k c j i  p a tro n a c k ic h , 
ja k ie  p rzed  V  Z ja z d e m  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c zn e j p o d e jm o ­
w a ła  m ło d z ie ż  naszego w o je w ó d z ­
tw a , w łą c zy ć  n a le ży  jeszcze je d n ą  
in ic ja ty w ę .

W c z o ra j podpisana została um o w a  
p a tro n a c k a  p o m ię dzy  d y re k c ją  s ta r­
g ard zk ie g o  W ęzła  P K P  a Z arzą d e m  
Z a k ła d o w y m  Z M S . W  m y ś l po ro zu ­
m ie n ia  — k o le ja rs k a  m ło d z ie ż  o b e j­
m u je  p ieczę nad  re m o n ta m i ta b o ru , 
zo b o w ią zu ją c  sic do  przyso ieszania  
c y k l i  n a p ra w  i  k o n s e rw a c ji p o w ie ­
rzo n eg o  je j  op iece sp rzę tu . (m w )

Ok. 500.

Rozpocznie się też, za kro jone  
na szeroką ska lę  dokszta łcan ie  
nauczyc ie li, chodzi b ow iem  o to, 
by w  p e rspe k tyw ie  wszyscy pe­
dagodzy p os iada li pełne s tud ia  
wyżśze.

W ym ie n io n e  sp ra w y  —  to  t y l ­
ko  n ie k tó re  z d łu g ie j l is ty  p ro ­
b lem ów , zw iązanych  z p rzygo- 
to w y w n n ia m i do ro k u  szko lne­
go 1973/74. Z agadn ien iom  ty m  
pośw ięcona jes t dz is ie jsza  n a ra ­
da k u ra to ró w  z całego k ra ju .

P O  26 K O L E J N Y C H  sp o tka n iac h  
bez p o ra żk i u  sieb ie w  k r a ju  m i­
strzo w ie  E u ro p y  p iłk a rz e  N R f ’  zeszli 
z b o iska p o ko n an i. W czo ra j n a sta­
d io n ie  o lim p ijs k im  w  M o na ch iu m  
podop ieczni t re n e ra  H e lm u ta  Schoe­
n a p rze g ra li 7 A rg e n ty n ą  2:3 (0:2). 
B ra m k i d la  zw y c ię zcó w  s trz e lili :  
G hiso  (5 m in .) . A lonso (14 m in .)  i  
B rin d is i (67 m in .) , d la  N R F :  H e y n -  
ckes (78 m in .)  i C u llm a n n  (90 m in .) .  
M ec z o g ląda ło  60 tys . w id zó w . Z e ­
sp o ły  w y s tą p iły  w  s k ła d ac h :

N R F :  M a ie r  —  Vogts , B e c ke n ba u er  
S eh w arz.enbeck, H ee ttg es  —  W im -  
m e r. O v e ra th , B re itn e r  — G e ye , 
(C u łlm a n n ) H ey n ek es , K re m e rs .

A R G E N T Y N A : C a rn a v a li — W o lff ,  
B argas, H e rd ia , R osi — B rin d is i, 
T e lc h , A lonso, C h a rza rre tta , A v a l-  
la y , G hiso .

P O R A Ż K A  p iłk a rz y  N R F  z A rg e n ­
ty n ą  b y ła  d ru g ą  p on ies ioną na w las  
n y m  b o isku  od c h w iii Objęcia p rzez  
H e lm u ta  S choena fu n k c j i  tre n e ra  
re p re ze n ta c ji. P ie rw s zą  zac h o d nio - 
n ie m iecey . p iłk a rz e  p o n ieś li 12 m a ja  
1965 r .  w  N e u rn b e rg  z A n g lią  (0:1). 
Pozosta łe 30 p o je d y n k ó w  u sieb ie , 
p odop ieczni S c hoena k o ń c zy li Z w y ­
c ięs tw em  bądź. rem isem .

D ru ż y n a  N R F , w y s tę p u ją c ą  ty m  
ra zem  bez sw ych  asów  a tu to w yc h

w Nowogardzie
15 B M  o tw a r ty  zo sta ł w  N o w o g a r­

dzie p a w ilo n  m e b lo w y  W o je w ó d z ­
k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  H a r.d lu  M e ­
b la m i. Posiada on  oko ło  400 m . k w a  
d ra to w y c h  p o w ie rz c h n i h a n d lo w e j. 
N o w a  p la c ó w k a  W P H M  zao p a t-zo n a  
zosta ła  w  szeroki as o rty m e n t m e­
b li k ra jo w y c h  i im p o rto w a n y c h .

M ies zka ń cy  N o w o g a rd u  od la t  cze 
k a li  na p u n k t sp rzedaży m e b li z 
p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia  Po  m eble  
do no w yc h  m ie szk ań  trze b a  było  
z w y k le  p o d e jm o w ać  w y p ra w ę  aż do 
G o le n io w a , b o w ie m  d z ia ła ją c y  do ­
tąd  m ie js c o w y  sk lep  W Z G S -u  n ie  
b y ł w' s tan ie  zaspoko ić  p o trzeb  tu ­
te js ze j lu d n o śc i (ła w )

N etzera  i  M u e lle ra  d ała  się zas ko ­
czyć gościom , k tó rz y  ju ż  po 14 m i­
n u ta ch  p ro w a d z ili 2:0. P o  p rzerw ie  
B rin d is i p o d w yżs zy ł w y n ik  n a 3:0. 
D o p iero  w końców ce gospodarze o - 
trząs n ę li się z p rzew ag i A rg e n ty ń ­
czy k ó w  i  H ey n ek es . a nas tępn ie, w  
ostatn ich  se kundach  m eczu , C u ll-  
m a n n  z m n ie js zy li ro z m ia ry  p o rażk i.

Z W Y C IĘ S T W O  P IŁ K A R Z Y  A N G L II

P IŁ K A R Z E  A n g lii — p rze c iw n ik
re p re ze n ta c ji P o ls k i w  e lim in a c ja ch  
m is trzos tw  św ia ta  —  poko n a li w  
G lasgow  d ru ż y n ę  S zk o c ji 5:0 (3:0). 
B ra m k i zd o b y li:  C ia rk ę  — 2 (13 i 
85 m in .) , C h annon  (15 m in .) , C h i-  
ve rs  (76 m in .)  i L o r im e r  (ze strza  
łu  sam obójczego — 5 m in .) . B y ł to 
90 p o je d y n e k  obu re p re ze n ta c ji. W  
d otychczasow ych  89 — 32 ra z y  tr iu m  
f  ow a l i  A n g lic y , 35 — S zkoci, a 22 
s p o tka n ia  k o ń c zy ły  się re m isem .

R E M IS  P IŁ K A R Z Y  A J A X D

N IE S P O D Z IA N K Ą  zak o ń czy ł się
ro zeg ra n y  w c zo ra j to w a rz y s k i m ecz  
p iłk a rs k i m ię d zy  g re c k ą  d ru ży n ą  
P A Q K  S a lo n ik i, a  zd o b yw c ą  pucha­
ru  ś w ia ta  —  A ja x e m  A m ste rd am . 
M ecz p rzyn iós ł re zu lta t  1 :1. Do  
p rz e rw y  p ro w a d z ili G re c y  1 :©.

SPORT — S P O R T  — S P O R T

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
p ik a n y  Argentyny w NRF

Wspólne obrady Egzekutywy 
KW PZPR i Prezydium WRN

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P la no w a n ia  p rzy  Radzie  M in i­
s tró w  Jan  Ossowski, b y ły  w y ­
tyczne  do d z ia ła n ia  in s ta n c ji o r 
g an iza c ji p a r ty jn y c h  i  a d m in i­
s tra c ji w  spraw ach  gospodar­
czych 1973 r. o raz ocena w y k o ­
n an ia  p la n u  ubieg łego  ro k u  i za­
d an ia  na br.

Jako  p ie rw szy , w e  w stęp ie  do 
d yskus ji, za b ra ł głos p rzew od­
n iczący Prez. W R N  S ta n is ła w  
R y c h lik . M ów ca  s k u p ił uwagę 
na szeregu m om entach  re a liza ­
c j i  p lan u  ubieg łorocznego, k tó re
—  m im o  pom yś lnych  w y n ik ó w  
ogólnych —  n ie  zosta ły ro z­
s trzygn ię te  w  sposób p ra w id ło ­
w y  i  k tó re  w ym ag a ją  w ła śc iw e  
go ro zw ią za n ia  i  zdynam izow a­
n ia  w  ro k u  bieżącym . Z a in w e ­
stow any u  nas p o te nc ja ł tech­
n ic z n y  —  s tw ie rd z ił m ów ca  — 
n ie  p rzynos i jeszcze spodziew a­
nych  e fe k tó w  p ro d u kcy jn ych . 
Składa  się na to  m . * in . n ie ra ­
c jo na ln a  gospodarka zasobam i 
s iły  robocze j, s łabe w y k o rz y ­
s tan ie  p a rk u  maszynowego w  
ro ln ic tw ie , k o m u n ik a c ji i  tra n s ­
porcie, za s łaba w  stosunku do 
po trzeb  d y n a m ik a  ks z ta łto w a n ia  
podaży na  ry n k u  i  w  usługach.

G ro źnym  z ja w is k ie m  spo­
łecznym  i  ekonom icznym  je s t 
w yso k i w z ro s t absencji i  p ły n ­
ności ka d r.

Z  k o le i p rzew odn iczący Prez. 
W R N  p rz e d s ta w ił n ie k tó re  za­
gadnien ia , ja k im i —  celem usu­
w a n ia  nega tyw nych  z ja w is k  w  
gospodarce reg ionu  —  z a jm u ją  
się w ła d ze  a d m in is tra cy jn e .

P O  W Y S T Ą P IE N IU  St. R y c h lik a  
w y w ią z a ła  się szeroka , k ry ty c z n a  i 
w szechstronna d ys ku s ja , w  k tó re j 
u czestn icy n a ra d y  p o ru szy li szereg  
is to tn yc h  p ro b lem ów . W s ka zyw an o  
m . in . n a  po trzeb ę  ro zw in ię c ia  sze­
ro k ie j p rac y  w y c h o w a w c ze j ogniw  
zw ią zk o w y c h  d la  podnies ien ia  k u l­
tu ry  p ra c y , d y s c y p lin y  i p o rząd k u , 
tw o rze n ia  a tm o s fe ry  po tę p ien ia  w o ­
k ó ł lu d z i n ie  w y w ią z u ją c y c h  się z 
o b o w ią zkó w  — b u m e la n tó w  i o b i­
b o kó w  —  z je d n e j strony., z d ru g ie j
— życ z liw eg o  k lim a tu  w o k ó ł w s zy ­
stk ich  uczc iw ie  w y p e łn ia ją c y c h  swe 
zad a n ia  lu d z i p ra c y .

W ska zyw an o  n a konieczność ro z ­
w in ię c ia  dostaw  m aszyn i u rząd ze ń , 
a ta k że  części zam ien n y ch  d la  ro l­
n ic tw a , m . in . sam ochodów  do staw ­
czych d la  p rzeds ięb io rstw  obsługu ­
ją c y c h  tę gałąź g o spodark i. W s k a ­
zyw a n o  n a b ra k  ja sn o  s p re cy zo w a­

nego p ro g ra m u  k s z ta łto w a n ia  p o li­
t y k i  ry n k o w e j szczecińskiego h a n ­
d lu , n a  n ie do s ta tek  o b ie k tó w  ta k ic h  
ja k  ż ło b k i, p rzed s zko la , o ś ro d k i 
z d ro w ia , szp ita le , z a k ła d y  u sługo ­
w e ; w s ka zyw a n o  d a le j n a  s p ra w y  
zw ią zan e  z o rg an iza c ją  du życ h  p la ­
ców  b udów  d la  b u d o w n ic tw a  je d ­
n o ro d z in n eg o ; ten  p ro b le m  ja k  do ­
tychczas n ie  został w  n a le ż y ty  spo  
sób ro zw ią za n y .

N a js ze rze j d ys ku to w an o  je d n a k  
nad  zag a d n ien ia m i d y s c y p lin y  p ra ­
cy, w ła ś c iw e j o rg a n iza c ji p ro d u k c ji, 
l ib e ra lizm u  n ie k tó ry c h  o g n iw  a d ­
m in is tra c y jn y c h  i zw ią zk o w y c h  
w  stosunku do lu d z i n ie  w y w ią ­
zu ją c y c h  się z o b o w ią zkó w . D y ­
sk u tanci w s k a z y w a li n a  k o n k re t­
ne p rz y k ła d y , k o n k re tn e  z a k ła d y  
p ra c y , gdzie z ja w is k a  tego ro d za ju  
m a ją  m ie jsce.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  d y s k u s ji 
zab ra ł g łos w ice p re m ie r F ra n ­
ciszek K a im , k tó ry  s tw ie rd z ił 
m . in ., iż  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  
i  rządu s tw ie rd za  z sa tys fa kc ją  
w ysoką  d yn a m ikę  p ro d u k c ji w  
przem yśle , b u d o w n ic tw ie  i  r o l­
n ic tw ie , os iągn ię tą  przez nasze 
w o je w ó d z tw o  w  ro k u  u b ie g łym . 
Za te w y n ik i,  n ie  no tow ane  do­
tychczas w  naszym  reg ion ie , 
należą się s łow a podzięk i.

Jednakże —  s tw ie rd z ił w ic e ­
p re m ie r —  ta  w ysoka  ocena 
n ie  może być  pow odem  do  sa- 
m ouspoko jen ia : bieżące po­
trzeby  gospodark i szybko rosną 
i  os iągn ię ta  d yn a m ika  m u s i być  
obecnie m om entem  s ta r tu  do 
dużo w yższych w y n ik ó w .

Z ko le i w ic e p re m ie r K a im  
sprecyzow a ł szereg zadań, sto­
jących  przed  gospodarką szcze­
cińską.

O brad y  za m kn ą ł I  sekre ta rz  
K W  P ZP R  'Janusz B rych , k tó ­
ry  s tw ie rd z ił m . in ., iż  d ob re j 
atm osferze społecznej w  w o je ­
w ó d z tw ie  m usi tow arzyszyć 
b a rdz ie j sp raw na  n iż  w  ro k u  
u b ie g łym  praca  apa ra tu  zarzą­
dzającego, s taw ian ie  w yso k ich  
w ym og ów  w s zys tk im  o gn iw o m  
gospodark i i  a d m in is tra c ji.  
P rzy ję te  do re n liz a c ji p rzez 
E gzeku tyw ę  K W  P ZP R  i  P rezy­
d iu m  W R N  w ytyczn e  muszą 
być  uzupełn ione  o w n io s k i, w y ­
p ływ a ją ce  z d y s k u s ji podczas 
obrad.

W  o pa rc iu  o streszczony p ro ­
tokół« z w czo ra jszych  obrad, 
s p ra w y  w ym agające  rozstrzyg ­
n ięc ia  poza w o je w ód z tw e m  bę­
dą z a ła tw ian e  przez w ładze  w o ­
je w ó dz tw a  w sp ó ln ie  z  odnoś­
n y m i o rganam i K o m is ji P lano ­
w a n ia  p rz y  Radzie M in is tró w .

ZŁO TE P TA K I Z K O P E N H A G I w

Koniec przemytniczej pary
p E R  1 L E O N  s to ją  przed
*  ż u la m i i  coraz częściej 

spogląda ją  na siebie. Wreszcie  
o tw ie ra ją  d rz w i. D op ie ro  te­
raz w szystko  je s t jasne . W pa­
d a ją  w  szal. Jeżdżą po ca łym  
Szczecinie. O w ild  n ie  bardzo  
teraz w ie , co ma zrob ić  ze 
s w o im i w y ro b io n y m i m usku ­
la rn i. D o b ija ją  się k ilk a k ro t ­
n ie  do m ieszkania  Janusza. 
Bez sku tku . A ndersson  w y c i­
na  z w śc iek łośc i na d rzw ia ch  
k rz y ż , a pod n im  n ap is : „J a ­
nus 1971” .

Po d łu g ic h  p o szu k iw a n iac h  o d n a j 
d u ją  w reszc ie  n arze czo n ą Janusza. 
T a  ośw iadcza, że je j  ob lu b ien iec  
został n a  i oj oczach ares zto w a n y  
p rzez  m ilic ję . Z re z y g n o w a n i D u ń ­
czy cy  w y je ż d ż a ją  do P o zn a nia .

A le  n ie  re zyg nu ją  z in te re ­
sów.. Cóż, ry z y k o  handlow e. 
Do P oznania s p ó ź n ili się d w ie  
doby. B y l i  tu  u m ó w ie n i z Cze­
s ław em  —  znanym  w  Pozna­
n iu  c inks ia rzem . Czesław w y ­
w ią z u je  się z zadań ja k  na 
raz ie  bez za rzu tu . To on nrzed  
k ilk o m a  d n ia m i w y s ła ł deve- 
szę do K openhag i. Tekst 
b rz m ia ł k ró tk o : „S łońce  ś w ie ­
c i” . D la  Anderssona znaczyło  
to : „B ry la n ty  są p rzyg o to ­
w a ne ” .

P er i  Leon  siedzą w ię c  w  
za dym ion e j k a w ia rn i „M a ra -  
go” . O czeku ją  na  Czesława. 
Jest tu  p ra w ie  codziennie, po ­
w in ie n  być i  dziś. O ! W łaśn ie  
jest. K ró tk i uścisk d ło n i. P er 
p y ta :

— Są b ry la n ty ?
—  Będą w  n iedzie lę . S pot- 

k a m y  się w  ho te lu , o d w u n a ­
stej.

D U Ń C Z Y C Y  są zd e n e rw o w a n i. 
W a rto  b y się nieco ro zerw ać . N ie  
m a ją  je d n a k  a n i grosza . A le  od 
czego je s t C zesław ? T y lk o  przez  
c h w ilę  k rą ż y  po k a w ia rn i z pięć? 
d zle s ię c iod o la ro w y m  b an k n oto m ;  
W y p a tru je  z n a jo m ą  tw a rz . K u liś  
słów i w ra ca  do s to lik a  z 5 ty s ią ­
ca m i z ło tyc h  S k o ro  są p ie n iąd ze , 
m ożna pom yś leć o ko b ie ta c h . P o d ­
czas p o p rzedn ich  w iz y t  C zesław  
n ag a n ia ł już. p a ro k ro tn ie  ładne  
d zie w czę ta . M o żna  na n iego  lic zyć  
i ty m  razem .

A L E  ty m  razem  n ie  dane  
by ło  P e row i i  L e o n o w i sko­
rzystać z uc iech  tego św ia ta. 
W godzinach p op o łud n iow ych  
przed dom em  „ A lfa ”  na u lic y  
A rm ii C ze rw o n e j podchodzi 
do n ich  dw óch  c y w iló w .

— Służba Bezpieczeństwa, 
pan ow ie  pozw o lą  z n a m i —  
m ó w i je de n  z n ic h  p okazu jąc
o w a ln y  znaczek.

Czarna „W o łg a ”  m k n ie  w  
k ie ru n k u  K om endy W o je ­
w ó d z k ie j M O . K ilk a  m in u t po­
tem  fun kc jo na riusze  SB prze ­
szu ku ją  p o k ó j n r  237 w y n a ję ­
ty  przez D u ńczykó w  w  ho te lu  
„M e rk u ry ” . Szczegółowe bada­
n ie  m agnetofonu  „U H E R  4400 
R aport S tereo”  i  o to  u ja w n ia  
on sw o ją  ta jem n icę . W  o tw o ­
rze na bate rie  zn a jd u je  się 
osiem  skręconych p rę tó w  z 
żó łtego m e ta lu  —  zło to.

M A Ł A  „Z a s ta w a ”  pędzi u l i ­
ca m i Szczecina, aby ja k  n a j­
szybc ie j w ydostać się na  szosę 
w iodącą w  k ie ru n k u  Ł odz i. 
Jest ju ż  rano, k ie dy  dociera  
do m iasteczka. W arta  ,w  .po­
w iecie  S ieradz. Tam , u ro d z i­
ców  Janusza, pos ta na w ia ją  u -  
k ry ć  zdobycz. Ponad. 400 k i ­
lo m e tró w  od Szczecina. Szczę­
ś l iw i nowobogaccy są ju ż  p od  
d rz w ia m i. Janusz w yciąga  la ­
skę z ło ta  i  p uka  n ią  do d rz w i.

— Jeszcze n ik t  do m o ic h  ro d z i­
ców  z ło tem  do d rz w i n ie  p u k a ł —  
ra d u je  się.

—  W y k o p a liś m y  je  p rz y  Z a m k u  
K s ią żą t P o m o rs k ich  w  Szczecinie  
— m ó w ią  ro z rzu c a ją c  z ło to  n a stół.

Rodzice Janusza ró w n ie ż  są 
szczęśliw i. T a k i m a ją te k ! Z  
n ieba  w p ro s t spadł. Ręce im  
drżą, g dy  og ląda ją  żó łte  p ły t ­
k i  i  p rę ty .

—  N ik o m u  o ty m  a n i słowa. 
U k ry je m y  dobrze — szepcze o jc iec  
Janusz.A —  Z d z is ła w . —  Łeb  u rżn ę  
k a żd em u , k to  poka że  się  po to 
zło to  — d o daje  podniecony b ły s ­
k ie m  s7.1achetnego kruszcu .

A le  cóż po lśn ią cym  m e ta ­
lu , ja k  n ie  ma p ien iędzy. Po­
s ta n a w ia ją  w ię c  sprzedać z ło ­
to. P rz y n a jm n ie j część — na po­
czątek. Z a jm u je  się ty m  s ta ry  
Janusza. Chodzi, szuka. pyta . 
W reszcie z n a jd u je  nabyiccę. 
Jeden z te c h n ik ó w  d e n ty s ty ­

cznych godzi się na um ow ę  
zastawu. N ie  o r ie n tu je  się na­
wet, że je s t „ro b io n y  w  ko­
n ia ” . O jc iec Ja n u s ia  wręcza  
m u  b ow iem  d w ie  p ły tk i z ło ta  
w a rto śc i oko ło  30 tys. z ło tych  
w  zam ian  za bony p rem iow e  
P K O  na  50 tys. z ło tych . C w a­
n iacy  dz ie lą  bony m iędzy sie­
bie. D z ie lą  ró w n ie ż  pozostałe  
z ło to  na d w ie  części. Jedna  
zosta je  u k ry ta  w  W arc ie  pow. 
Sieradz, d ruga  w  Szczecinie, 
u  Ryszarda.

( c. d. n.)

J. A R TU R O W 1C Z

N A  Z D J Ę C IU : T ą k lfN . „b a te r ie “  
z a in s ta lo w a li p rz e m y tn ic y  w  sw o im  
m a gn e to fo n ie .
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Pierwsza na Węgrzech 
transplantacja 

n e r k i
B U D A P E S Z T  P A P . W  szp ita lu  w o ­

je w ó d z k im  w  M isk o lcu  na oddziale  
u ro lo g ii p rzep ro w ad zo n o  operację  
przeszczepienia n erk i. C horem u  
przeszczepiono o rgan  po b ran y od 
zm a rłeg o  Z d an ie m  w ęg ierskich  le­
k a rz y , jest tc p ie rw szy na W ę­
grzech p rzy p a d e k , iż przeszczepio­
n a n e rk a  w okresie  dw óch  tygodni 
po o p era c ji n ie została odrzucona  
przez o rg an izm  p ac jenta . Obecny 
stan  chorego jest w  p ełn i zadow a­
la ją c y , zaś n e rk a  zaczęła n o rm aln ie  
fu n k c jo n o w a ć

W edług o p in ii M in is te rs tw a  Z d ro ­
w ia  W R L , n a leży  ocze k iw ać , ż.ę w  
przyszłości tego ro d za ju  operacje  
d o k o n y w a n e  będą w  szp ita lu  w  M i­
sko lcu , a ta k że  w  in n y c h  k lin ik a c h  
n a te re n ie  W ęgier.

Hamlin lies
{Korespondencja  z Londynu)

n  N n r v  Z w t o r k u  n a  ś ro  Jest to  P ierw s zy s tra jk , k tó ry  —O  P O L N O L Y  z  w t o r k u  n a  s io  ja k  s tw ie rd za j4  pr3:>Wódcy zw ią z -
d ę  r o z p o c z ę ła  s ię  p ie r w s z a  f a z a  k d w  zaW odow ych  -  w y m ie rzo n y  
S t r a jk u  p r a c o w n ik ó w  g a z o w n i ,  jest p rze c iw  us taw o da w s tw u  rzą du , 
p r z e r w a n e  p r a c -  w  ś r o d k o w e ,  “  £ £ &
A n g lii,  n a  sku te k  c z e g o  d o  a JO do tychczas sk u te czn ie , za to u sta- 

® fa b rv k  p r z e s t a ł  d o p ły w a ć  a a z  w o w e zam ro żen ie  cen było  ca łk iem  
47 tvs. p r a c o w n ik ó w  g a z o w n i n ieskuteczne. P ra co w n icy  gazow n i 

, . , . . . , • zażą dali re ko m p en s aty . R ząd n ie
s to s o w a ć  b e d z .e  r o - n e  s k o e :  m e  , , o a y . w  , , ,  , y t„ » , j i  p r a -
b ę d ą  p o d e jm o w a ć  p r a e v  W  n a d  co w nicy gazow n i p rzy s tą p ili do  
g o d z in a c h , bądź p r a c o w a ć  . .w e -  s tra jk u , 
d łu g  z a s a d “ , c o  n ie m a l  r ó w n a  
się s t r a jk o w i .

W IE L K A  B R Y T A N IA  
w ostatn ich  la ta ch  o w ie le  potęż­
n ie jsze s tra jk i, że p rz y p o m n im y  gór 
nifców czy  «Jokerów. T e n  je d n a k , ś rodkow ,

A M E R Y K A Ń S C Y  astro ­
nauci p rzyg o to w u ją  się do 
pierwszego lo tu  o rb ita lnego  
la b o ra to r iu m  kosm icznego  
(S ky la b ). k tó ry  ma nastą­
p ić  w  m a ju  br. P rogram  
lo tu  p rz e w id u je ■ m iędzy in ­
n y m i połączenie  a m e rykań ­
skiego po jazdu  typ u  A P O L ­
L O  z ra d z ieck im  pojazdem  
SO JU Z. O rb itu ją c e  la bo ra ­
to r iu m  p rzechodzi obecnie  
p ró b y  techn iczne w  USA.

Na z d ję c iu : dowódca w y ­
p ra w y  Charles Conrad  
p rz y  p u lp ic ie  la b o ra to r iu m  
w  czasie tre n ing u .

(C A F  —  A F P )

O 30 procent większe zbiory

WĘGIERSKO-AMERYKAHSKA KUKURYDZA
W R E JO N IE  B ab o lny  na W ę- O siągn ię te  re z u lta ty  w ę g ie r- ce lów  przem ys łow ych  i  kon- 

grzech na p o w ie rz c h n i 62 tys. sk ich  i am e rykań sk ich  nau kow - S um pcyjnych , z a jm u je  d ru g ie  
h e k ta ró w  u p ra w ia n o  w ub ie - ców m a ją  ty m  w iększe  znaczę- m ie jsce  po pszenicy pod w zg lę - 
g ły m  ro ku  k u k u ry d z ę  w edług  n ie, że k u k u ry d z a  u p raw iano  d_e.m p ow ie rzchn i u p ra w y  na 
now e j m etody, zw anej CPS na w yso kow arto śc io w ą  paszę, d la  św iecie . (In te rp ress)
(corn jd u c t io n  system ). M e to-

R o z s z e r z e n i e
w s p ó ł p r a c y

g o s p o d a r c z e j

ZSRR - NRF
M O S K W A  P A P . P e rs p e k ty w y  d a l­

szego ro zszerzenia  i pog łęb ien ia  
w s p ó łp ra c y  gospodarczej i n au k o ­
w o -te c h n ic zn e j zos ta ły  om ó w io n e  ns
11 sesji k o m is ji Z S R R  i N R F . O b ra ­
d o w a ła  ona w  M o s k w ie  w  d n iach
12 — 14 bm .

Z w ią z e k  R ad z ie ck i i  N R F  w y p o ­
w ie d z ia ły  się za ty m , ab y  w  n a j­
b liżs zy m  czasie zak o ń czy ć  p o m yś l­
n ie  ro z m o w y  w  sp ra w ie  zaw arc ia  
p o ro zu m ie n ia  m ię d zy  obu rzą da m i 
o w sp ó łp rac y  n au k o w o -tec h n iczn e j.

In fo rm u je  o ty m  o p u b lik o w a n y  w  
M o s k w ie  w s pólny k o m u n ik a t, k tó ­
r y  po d su m o w u je  w y n ik i I I  sesji 
k o m is ji Z S R R  i  N R F  do sprav/ 
w s p ó łp rac y  gospodarczej i  n a u k o ­
w o -te ch n ic zn e j.

K o m is ja  od n oto w a ła  zn ac zn y  po­
stęp  w  stosunkach  p rzem ys ło w o -  
gospodarczych, o s iąg n ię ty  po I  se­
s j i ,  k tó ra  o d b y ła  się w  k w ie tn iu  
ub ieg łeg o  ro k u  ł po za w a rc iu  w  lip  
c u  w ie lo le tn ie j u m o w y  w  sp ra w ie  
h a n d lu  i  w s p ó łp rac y  gospodarczej.

da jes t w y n ik ie m  w spółpracy 
w ęg ie rsk  o -am ery k a ń s k ie j. S tro ­
na am erykańska  d o s tr . -z y ła  na­
siona oraz specja lis tyczne  m a­
szyny, zaś W ęgrzy o praco w a li 
n o w y  proces technolog iczny u - 
p ra w y  ku k u ry d z y . W  re zu ltac ie  
te j w spó łp racy  z b io ry  zw iększo­
no o 20— 30 proc.

W  w y n ik u  p o rozum ien ia  
u tw o rzon o  w spólne przedsię­
b io rs tw o  pod nazw ą CSPS A G  
z s iedzibą w  Z u ry c h u  z udz ia ­
łe m  k a p ita ło w y m  W ęg ie r i  USA 
(po 50 proc.) d la  sprzedaży no­
w e j m e tody  u p ra w y  k u k u ­
ryd zy . S pó łka  o fe ru je  d la  k l i ­
e n tów  ko rzys tne  w a ru n k i f i ­
nansowe. polegające na ty m , że 
n ie  usta la  się z góry ceny za 
sprzedaż m etody, lecz uzgadnia  
s taw kę  p rocen tow ą  od w a rto śc i 
n a d w y ż k i w y p ro d u k o w a n e j po­
nad dotychczas uzysk iw ane  
p rzec ię tne  z b io ry  z hekta ra .

P ie rw sze  p ró b y  u p ra w y  k u ­
k u ry d z y  w e d ług  n ow e j m etody 
p rzeprow adza  się ju ż  w  CSRS 
i ZSRR.

N ow y o rde r 
czechosłowacki

P R A G A  P A P . W  zw ią z k u  z 25-le- 
e iem  zw y c ię s tw a  s o c ja lizm u  w  Cze­
ch o s ło w a c ji. P re zy d iu m  Z g ro m ad ze­
n ia  F ederalnego  ustan o w iło  n o w y  
o rd e r — „Z w y c ię s k i L u ty " . O dzna-: 
cżen ic  to  będzie  p rzy zn a w a n e  w  do­
w ód  u zn an ia  d la  d z ia ła lności p o li­
tyc zne j i p u b lic zne j o b y w a te li Cze­
ch o s ło w a c ji, a  tak że  o b y w a te li in ­

nyc h  k ra ió w .

Vi

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, iż  a k c ja  
p ra c o w n ik ó w  gazo w n i jest p re c e -  

p rze ży w a la  densow a i rząd gotów jest uciec  
n a jb a rd z ie j d ras tyc zny ch  
z og łoszeniem  stanu w y -  

choc iaż m a m n ie jszy  zasięg, n a b ie - ją tk o w e g o  w ł-iczn ie . C ała p rasa, ra -  
zu p e ln ie  w y ją tk o w e g o  zn ac zen ia . d jo  , tc ,e w iz ja  w sposób n ie zw y k le  

a la rm is ty c zn y  p rze d s ta w ia ją  ew en­
tu a ln e  s k u tk i odcięcia d o p ływ u  ga­
zu  do p ry w a tn y c h  m ieszkań.

W  UB. R O K U  górn icy , p om i­
m o iż  ich  s tra jk  b y ł d o k u c z liw y  
d la  m ilio n ó w  lu dz i, z w yc ię ży li 
— bo m ie li poparcie  n iem a l ca­
łego społeczeństwa. Dziś prasa 
z góry p rz e w id u je , iż  do jdz ie  
do eksp lo z ji i  w yp ad kó w  na 
sku tek spadku c iśn ien ia  gazu, 
co m a n ie w ą tp liw ie  nastaw ić  
społeczeństwo p rze c iw ko  p ra ­
co w n ikom  gazow ni, k tó rz y  pod­
ję l i  s t ra jk  po raz p ie rw szy  w  
h is to r ii tego p rzem ysłu , a le za­
p ew n ia ją  on i, iż  n ie  dopuszczą 
do tak iego  spadku c iśn ien ia , 
k tó re  m og łoby okazać się n ie ­
bezpieczne, ja k  ró w n ie ż , że bę­
dą re g u la rn ie  dostarczać gaz 
szp ita lom  i  szkołom . T ru d no  
p rzew idz ieć , czy akc ja  zyska 
społeczne poparcie , k tó re  w  ty m  
p rzyp ad ku  je s t n iezm ie rn ie  w aż 
ne.

A N D R Z E J  B R O N IA R .E K  

(In te rp ress)

ŁimocM-2” lala
p S y t ą

na powierzchni Księżyca
M O S K W A  P A P . „Ł u n o c h o d - py K siężyca  w  m om encie  p o w - 

2“  rozpoczą ł badan ia  n ie z w y k łe - s taw an ia  ja k ie go ś  dużego k ra -  
go o d ła m ka  skalnego, w yrzuco - te ru . Jest to  w ie lk a  m o n o litycz ­
nego z g łębok ich  w a rs tw  skoru  na p ły ta  ska lna, p rz y p o m in a ją ­

ca ksz ta łte m  p re fa b ry k a t budo-

Z D N IA  N A  D Z IE Ń

Kryzys mgwajjski
zakończony kompromisem

JUŻ PIERWSZE doniesienia agencyjne o szczegółach porozumie­
nia między prezydentem Urugwaju juanem  M arią  Bordaberry, a do­
wództwem zbuntowanej arm ii lądowej i lotnictwa pozwalają na 
stwierdzenie, że jest to obustronny kompromis. Bordaberry wpro-

personal-
utworzenie

wdzie zaakceptował postulaty dotyczące niektórych zmian 
nych (tak w rządzie, jak i w dyplom acji), zgodził się na 
krajowej rady bezpieczeństwa, nie odrzuci! także żądań natury eko­
nomicznej. Jednakże stanowisko ministra cbrony powierzy! Walterowi 
Rawennie, dotychczasowemu szefowi resortu bezpieczeństwa, czło­
wiekowi znanemu z reakcyjnych tendencji. Ocenia się to jako ustęp­
stwo przywódców puczu, mające na celu ułatw ienie prezydentowi 
sformowanie nowego rządu.

O  ile  ła tw ie j było dokonać zmian personalnych w rządzie i dyplo­
m acji, o tyle wprowadzenie nowej polityki ekonomicznej i społecz­
nej — zgodnie z postulatami arm ii — może okazać się znacznie 
trudniejsze. W arto przypomnieć, że postulaty te mówią m. in. o ko­
nieczności sprawiedliwszego rozdziału dochodu narodowego, o re­
form ie rolnej, walce z dom inacja -obcych monopoli, o wprowadzeniu 
kontro li państwa nad prywatnymi bankami, likw idacji panoszącej się 
korupcji itp . Te niewątpliw ie postępowe żądania dały podstawę ob­
serwatorom urugwajskiej sceny politycznej do określenia programu 
przywódców puczu jako „wzorowanego na peruwiańskim". Jest jed ­
nak oczywiste, że prezydent Bordaberry nie jest człowiekiem na m ia­
rę  i o pog lądach gen. Velasco Alvarado.

Zażegnawszy tygodniowy kryzys polityczny, Bordaberry stoi więc 
w  obliczu trudnej sytuacji, jeśli nie chce doprowadzić do ponownej 
konfrontacji i  arm ią. RYSZARD GSNALSKł (PAP)

A N a  zaproszen ie  p re m ie ra  
rzą d u  fed era ln e g o  CSRS L u ­
b o m ira  S ztro u g a la  p rzy b y ł w  
środę do P ra g i z k ilk u d n io w ą  
p rzy ja c ie ls k ą  w iz y tą  p rzew o d ­
n iczący R ady M in is tró w  W ę­
g ie rsk ie j R e p u b lik i L udow ej 
Jenoe Fock , k tó re m u  to w a rz y ­
szą w ic e m in is te r sp raw  zagra­
n ic zny ch  W R L  Jozsef M a j rai 
o raz g rupa ek sp e rtów .

T em a tem  ro zm ó w  m iędzy  
p re m ie ra m i obu k r a jó w  m a ją  
b yć  p ro b le m y  w za je m n e j w spół 
p ra c y  o ra z  m o żliw o śc i je j  d a l­
szego rozw o  j u.

A Pod ko n iec ub . ro k u  po­
l ic ja  a m e ry k a ń s k a  aresztow a ła  
33-ietn iego A n th o n y  Jacksona, 
znanego ró w n ie ż  pod n azw i­
sk iem  W ayn e  E u b a n k , którego  
uw a ża  się za „n ow ego  tjusi- 
c ie la  z B ostonu".

W e w to re k  p o staw io n y  on zo 
sta l p rzed  try b u n a łe m  w  C am ­
b rid g e  pod za rzu te m  zam or­
d o w a n ia  D a m a ris  G iilis p ie , k tć  
re j z w ło k i zn a lez io n o  w  po­
c zą tka ch  lu tego  w  la sk u  pod 
B ostonem . Z d an ie m  polic ji, 
sposób d o ko n an ia  zb ro d n i jest 
b ardzo  pod ob n y  do sposobu, w  
ja k i  zostało  zam ordow anych  
pozostałe siedem  m ło d y ch  ko ­
b ie t. W iększość z  n ich  została 
zg w a łco n a , a  n as tę p n ie  udu­
szona.

w ła n y .

M IM O , że „Ł u n oc h o d ”  w y w ie ra  
na podłoże, po k tó ry m  się porusza  
n ac isk p o ró w n y w a ln y  z c iśn ien iem  
UW) a tm ., na p ły c ie  pozosta ły  ty lk o  
n ie zb y t g łę bo k ie  ślady k ó ł odciśm ę  
te w  c ie n k ie j w a rs tw ie  p y łu . Po­
w ie rzc h n ia  p ły ty  je s t g ła d k a , pod­
czas gdy leżące w  sąsiedztw ie o l­
b rzy m ie  g ła zy  są cale p o k ry te  d rób  
n y ra i k r a te rk a m i, w y b ity m i przez  
m e te o ry ty .

B adanie  k a m ie n i u podnóża gór 
T a u ru s  w y k a za ło , że k a m ie n ic  te 
le żą  tam  od d z ie s ią te k , a naw et se­
te k  m ilio n ó w  la t. N ie z w y k ła  p ły ta  
w y d a je  s ię . o w ie le  m łodsza.

M ie jsc e, gdzie  p ro w a d z i obecnie  
b ad a n ia  „Ł u n oc h o d “ , z n a jd u je  się 
o 300 m e tró w  n iż e j n iż  m ie js ce  lą ­
d o w a n ia , od któ re go  o d d a lił się ju ż  
n a  i  k m .

Sartre zapowiada 
wydawanie gazety
ja k ie j jeszcze  

byłom e

Pies był niewinny...
P R ZE D  sądem w  Hove, w  

W ie lk ie j B ry ta n ii,  s taną ł pies 
Mac,: 'oskarżony o ugryz ien ie  w  
ły d k ę  p a n i D ie rd re  B a iley , oraz 
jego w ła śc ic ie l, oskarżony o n ie - 
p iln o w a n ie  n iebezpiecznego zw ie  
rzęcia. Sąd u n ie w in n ił obu 
p ...sądnych: św ia d ko w ie  zezi 
l i  bow iem , że to  p an i B a ile y  za­
drasnę ła  się w  nogę o zęby sto­
jącego w  sk lep ie  psa. k tó ry  m ia ł 
w łaśn ie  o tw a r ty  pysk...

P A R Y Ż  P A P . W  p a ry s k ic h  k io ­
skach  z g aze ta m i p o ja w ił się p ie rw  
szy „ s p e c ja ln y  n u m e r"  now ego  
d z ie n n ik a  pod nazw ą „ L ib e ra tio n ” . 
Jego d y re k to re m  je s t J e a n -P a u l 
S a rtre . D z ie n n ik  s ta w ia  sobie za  
zad a n ie  ca łk o w itą  sw obodę in fo r ­
m a c ji o  w s zys tk ic h  p ro b lem ac h  1 
z ja w is k a c h , o k tó ry c h  zw y k łe  n ie  
pisze prasa ze w zg lędu  na in te re sy  
ty c h , od k tó ry c h  jest u za leżn iona, 
będzie  u ja w n ia ć  u k ry w a n e  p rze d  
o p in ią  p u b lic zną  in fo rm a c je  o w ła ­
ścic ielach  p rzed s ię b io rs tw , o w y ­
m ia rze  s p ra w ie d liw o ś c i, o  p o lity ­
ka ch  i ad m in is tra c ji.

W w y w ia d z ie  ra d io w y m  J. P . 
S a rtre  n a zw a ł d z ie n n ik  sw ym  „n o ­
w y m  d z ie łe m " i zap o w ied z ia ł, że 
re g u la rn ie  zaczn ie się on  u k a zy w a ć  
pod ko n iec k w ie tn ia  b r .

Z A C H O D Z Ą C E  SŁO ŃCE  
k ry je  się za potężnym  s lu ­
pem  d ym u  unoszącego się 
nad is landzką  wyspą H e i- 
maey.

(C A F  —  A P)

Uięcie
fa łsze rzy  dolarów

B E R L IN  Z A C H O D N I. P o lic ja  za -  
c h o d n io b erliń sk a  „ n a k ry ła "  sza jkę  
fa łs ze rzy  p ie n ięd zy , k tó rz y  w y p ro ­
d u k o w a li i z a m ie rz a li w y  puścić w  
obieg  Z m il io n y  d o la rów .

20 i 50 -do la ro w e b a n k n o ty  w y k o ­
n y w a n e  b y ły  nocą w  d ru k a m i o jca  
je dne go  z przes tępców . P o lic ja  w p a  
d ła  n a  t ro p  s za jk i zu p e łn ie  p rzy ­
p a d k o w o . Z o sta ła  ona z a a la rm o w a ­
n a p rzez osobę m ie szk a jąc ą  w  są­
s ie d z tw ie  d ru k a rn i, k tó ra  sk arży ła  
się n a  zak łó c an ie  c iszy nocnej. D e ­
te k ty w i o b se rw o w a li d y s k re tn ie  d ru  
k a rn ie , ab y  w  ko ń c u  p rzy ła p a ć  zło ­
czy ń có w  n a g o rą c y m  u czynku  w  
m om encie , g d y  p rze k a zy w a li fa ł -  
szy w e d o la ry  p e w n e m u  k lie n to w i. I 
F a łs ze rzy  a resztow ano .
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MŁO D E  P O K O L E N IE  P o l- z jazdach  sw ych  o rg an iza c ji. Z a - sku p ia ją cy  ponad m ilio n  cz ło n - fi« ruchu młodzieżowego, ptaszczyz-
sk i L u d o w e j, m ło d z ie / sadn iczym  n u r to m  tych  p r/.ygo - kó w . M łodz ież  w  Z M W  p o d e j- "fyacjliinl*1—̂ z m s *  k m w ^ zsp8* !
skup iona  w  p ięc iu  o rg am - lo w a ń  je s t szeroka d yskus ja  w  m u je  w ie le  p o trzebnych  spo łe - z h p / jest wychowanie patriotyczne

zacjach  ideow o - w y c h o w a - poszczególnych ś ro d ow iskach  cznych i  gospodarczych in ic ja -  i obronne młodzieży. in ic ja tvwy po- 
wc/.vch ZM S , Z M W , ZSP, Z H P  nad za da n iam i i udz ia łe m  m lo - ty w  zm ie rza ją cych  do ro z w o ju  Prrzvnos7°*a w lm ierne
i K M W , p rzyg o to w u je  s ię  in te n -  dego poko le n ia  w  b ud ow ie  p ro d u k c ji ro ln e j i  h o d o w li;  za- e f e k ty °  w^pod noszen i u poz i o mu* wy-
sy w n ie  do u dz ia łu  w  k o le jn y c h  „d ru g ie j P o lsk i“ , nad tre śc ia m i in ic jo w a n o  np. p a tro n a t nad szkolenia bojowego żołnierzy, w

z a w a rty m i w  tezach p ro g ra m o - b u d o w n ic tw e m  in w e s to rsk im , realizacji czynów społecznych na
--------------------------------------------------------w ych  V I I  P lenum  K C  P Z P It. b ud ow y  w zo ro w ych  b u d yn kó w  ^ '° p ? S je

Tezy te, fo rm u łu ją  zadania  na gospodarczych. M asowe akc je , z młodzieżą harcerską, wielu czion-
m ia rę  a m b ic ji i  po trzeb  ca łe j ja k  „K a ż d y  k łos  na w agę z ło - kdw k m w  pełni iunkcje instrukto-
m łodz ieży. N a ty m  tle , m łodz ież ta “  W szyscy uczym y sic za - ^
robo tn icza , w ie js k a , szko lna, w o du  —  służące podnoszeniu  umacnianiu jedności ideowej i  orga-
studencka  i  w o jsko w a , k ry ty c z -  k w a li f ik a c j i  zaw odow ych  i  po - niżącyjnej ruchu młodzieżowego,
n ie  ocen ia jąc dotychczasow y z iom u  ogólnego m łodz ieży, k o n - P R Z Y  P O M O C Y  ró żn ych  fo rm  
dorobek sw ych  o rg a n iz a c ji, k u rs  o ty tu ł „W zorow ego  m ło - i  m etod  o rgan izac je  id eo w o -p o- 
w ska zu je  na szereg n4*>żliwości dego ro ln ik a “  — to  ty lk o  n ie - lity c z n e  m łodego poko le n ia  Po-
lepsze j re a liz a c ji p ro g ra m u  w y -  k tó re  z in ic ja ty w  Z M W , cen io - la k ó w  re a liz u ją  jeden  w sp ó lny
chowawczego, w zbogacan ia  o n ych  powszechnie, p o trzebnych  p ro g ra m : soc ja lis tyczne  w ych o -
now e  treśc i, ro z w ija n ia  a k ty w -  w s i i  ro ln ic tw u . R o zw ó j p racy  w a n ie  m łodz ieży, ksz ta łto w a n ie
ności, zapa łu  do d ob re j n a u k i i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j, tu rn ie je  postaw  o b y w a te ls k ic h  i  p a tr io -
rze te ln e j p racy . czyte ln icze , ro z w ó j a m a to rsk ie - tycznych . W szys tk ie  poczynan ia

go ru ch u  a rtystycznego, różnego m łodz ieżow ych  o rg a n iz a c ji s łu - 
Z w iąze k  M łod z ie ży  S o c ja lis ty - -ro d z a ju  k o n k u rs y  —  to  fo rm y  ¿ą pom nażan iu  d o rob ku  k ra ju  

czne j, s k u p ia ją c y  w  sw ych  sze- p ra cy  o rg a n iz a c ji Z M W  szcze- —  poprzez upow szechn ian ie  
regach ponad m ilio n  c z ło n kó w : g o ln ie  pop u la rne  na  w s i i  p ó - szacunku d la  d o b re j, rze te lne j 
ro b o tn ik ó w , uczn iów , studen :  żyteczne. n a u k i i  . p racy , poprzez a k ty w n y
tów , p rzych od z i na s w ó j V  u d z ia ł m łodego poko le n ia  w  re -
Z ja z d  (k tó ry  odbędzie  się w  W  przededn iu  Z ja z d ó w  ZM S , a liz a c ji w ie lk ic h , p e rs p e k ty w i- 
W arszaw ie  w  d n ia ch  od 16 do Z M W  oraz K ong resu  ZSP, trw a  cznych ce lów , ja k ie  s to ją  przed 
18 lu tego  b r.), z pow ażnym  d o - szeroka d yskus ja  całego ś rodo- ęa łym  narodem  —  re a liza c ję  
ro b k iem . Pow szechnie  znane są w is k a  s tudenck iego  nad p ro g ra - p ro g ra m u  b u d o w y  „d ru g ie j P o l- 
ta k ie  in ic ja ty w y  Z M S -o w s k ie j m em  o rg a n iz a c ji s tud e nck ie j. sk i “ . je s t  to  zadanie, k tó re - w y -  
o rg a n iz a c ji, ja k  p a tro n a t nad Aktyw  studencki, w ramach dv- rnaga lepszego w sp ó łdz ia ła n ia  i 
b u d o w n ic tw e m  m ieszka n iow ym , skusji przed v i  Zjazdem partii, k o o rd y n a c ji poczynań —  p ro - 
w  ram ach k tó rego  w  c iągu zSłdsłł szereg postulatów dotyczą- g ra m ow ych  i  o rg an iza cy jnych
n s tn tn io o n  r n t n  . . . . .  cycn u sp ra w n ie n ia  i u n o w ocześn ię - _  . .  ____osta tn iego  ro k u  m łodz ież  u y -  „ la procesu dydaktycznego, pro- w szys tk ich  o rg a n iz a c ji. Zespo- 
Duaowała —  poza p lan e m  —- gramu i toku studiów, stały się one le n ia  s ił i  W y s iłkó w  d la  osiąg- 
1500 m ieszkań ; w  b ud ow ie  je s t punktem wyjścia do opracowania n i^ c ia  ja k  n a jlepszych  re z u lta - 
dalsze 8 ty s  m ieszkań. D obrą  J r” ® £ ,^ 0,.?oaw  « w .  M o ż liw o ś c i ta k ie  tk w ią  -
ira a y c ją  s ta ły  się p a tro n a ty  dwóch lat, szczególnie aktywnie ja k  g łos i re zo lu c ja  K ra jo w e j 
p rzem ys łow e  ZM S , m . in . w  rozwinął się studencki ruch nauko- N a ra dy  A k ty w u  M łod z ie ży  P o l- 
p ?ocl^ 5 1 .P<rtr ?<*<=mn, w  S tocz- k X w  » k le j —  w  p ow o ła n iu  Fe de ra c ji

G d an sk ie j i S zczecińskie j, prace naukowo-badawcze, znany S oc ja lis tyczn ych  Z w ią z k ó w  M ło -
Z M S -o w sk ie  p a tro n a ty  i  zac ią- już udział młodzieży w studenckiej dzieży P o ls k ie j Federac ja  bę-
g i m łodz ieżow e na b u d o w y  n a j-  bfdow« dz ie  u do kum en tow an ie m  is tn ie - i

Z  M S -o w cy  ze S toczni 
im . A. W arsk iego  w  Szcze­
c in ie  o b ję li p a tro n a t nad  
budow ą s e r ii s ta tk ó w  typ u  
E -46  o nośności 7,5 tys. 
ton . Są to  d robn icow ce  
u n iw e rsa ln e  p rzystosow ane  
do przew ozu kon tene rów .

■N a z d ję c iu : Zenon L ip ­
s k i, G usta w  M a ch e ja  i 
H e n ry k  P ache lczyk  na bu­
d o w ie  s ta tk u  p a tro n a c k ie ­
go.

(C A F  —  U n dro)

wartości
nabywcy“

e ia m p g u z ie  z n a ju u ją  one  zas tosow an ie  przy s ia łys tyczną, lecz ta k  s fo rm u ło w a -
— w prze d s ię b io rs tw a ch  przem ysłow ych. W y- nym sposobem  w yra ża n ia  e fektu

ło ż e n ia  Szczeciński O d d z ia ł T N O iK  p o d ją ł s ta - d z ia ła ln o ś c i je d n o s tk i gosp o d a r-
n ie m a  m etody  a n a lizy  w a rtośc i. Jur o b e c n ie  cze j. M ie rn ik  o b e m u je  to  wszystko,

b ę dz ie  znaczny w p ływ  na oszczęd­
ną g o sp o d a rkę  m a te ria ło w o -su ro w -

M g r Janusz S O S N O W S K I 
w iceprezes Za rządu  O d d z ia łu  

Tow arzystwa N au ko w e g o  
O rg a n iz a c ji i K ie row n ic tw a , 

d y re k to r C h ło d n i S k ła d o w e j

PO PR AW A G O S P O D A R O W A N IA  M A TE R IA ŁA M I to  p rzede  d u k c ja  d o d a n a “  n ie  je s t k a te g o r ią  
wszystkim  d z ia ła n ie  ta m , g d z ie  z n a jd u ją  o ne  zas tosow an ie  przy sta tystyczną, lecz tak  s fo rm u ło w a -
p ro d u k c ji w yrobów  -  w -------- i - ; - i . : - —.----- L
ch odząc  z te g o  za łożen ia  
ra n ia  rozpow szechn ien ia
p ro w a d z i s ię  szko len ie  zespo łów  w  za k ła d a c h  „L u z p o l"  w  S ta r- co  z p o s tępu  ekon o m iczn e g o  jest 
g a rd z ie  i „ D a n a "  w S zczecin ie . O fe ru je m y  nosze u s łu g i w  tym  is to tn ie  w ażne. Jeżeli p ro d u k c ja  
zakres ie  wszystkim  innym  p rze d s ię b io rs tw o m , a p rzede  wszystkim  rośnie, je że li oszczędza się m o te - 
za k la d o m  przem ystu m aszynow ego. rią ły  , K m w c t _ | e te »| w zrasta  o p ia

■ n . ■ , . . .  ca ln y  ekspo rt itd . -  rośn ie  i ten
U W A Ż A M Y , ze pow szechne s to - nueszczen na 1 m kw. zm ieśc i się m ie rn ik  P oniew aż u d i ia ł  m a te rib - 

sow an ie , te j sp raw dzone j w  sw ie - ty lko  1,5 to n y  to w a ru . N a d w yżka  lć w  w w a rto śc i p ro d u k c ii jes t o g ó l­
c ie , m e tody  je s t n ie  ty lko : słuszne w ynosi w ię c  2,1 tony. O czyw iśc ie  n ie  we wszystkich p rze d s ię b io r- 
a le  i kon ieczne. N a w e t n a jd ro b -  te k o  k o n s tru kc ja  p o c h ło n ę ła  dw a s!w ach bardzo  duży (w y ją te k  sta- 
m e jsze  . zm n ie jszen ie  m a te r ia ło -  razy ty le  m a te r ia łó w  (s ta li, cem en- n ow ią  prace  rem on tow e) zat«m  no 
c h ło n n o śc i lu b  za s tą p ie n ie  m a tę - tu , kruszywa) niź to  ję s t kon ieczne, wy system ro z licza n ia  -  a k tu a ln ie  
n a ło w  d e ficy to w ych  innym i, z za - S p rcw a  dotyczy n ie  ty lko  konstruk w p ro w a d za n y  w  w yb ranych  o rą a - 
chow am em  sp e łn io n e j fu n k c ji wy- c ji b u d o w la n ych  a le  i wszystk ich n iza c ja ch  g o spoda rczych  -  m ieć 
robu , przy m asow e j p ro d u k c ji d a - innych . . . .
je  o g ro m n e  e fekty . Św iadczy o tym  ^  ^
coraz w ię ce j p rzyk ła d ó w  m ilio n o - S tosow an ie  ta k ic h  w sp ó łczyn n i- CowqT 
wych oszczędności uzyskiw anych ków  bezp ieczeństw a d a w n ie j, przy 
przy s tosow an iu  a n a liz y  w a rto śc i dużych o d c h y le n ia c h  ja ko śc io w ych  
ko n kre tnych  w yrobów . m a te r ia łó w  i n ie u fn o śc i d o  ko n ­

s tru kc ji, m ia ło  sw o je  uza sa d n ie n ie ,
A n a liz a  w a rto śc i o p ie ra  się na dziś ju ż  n ie . Dziś trze b a  je  zw ery- 

p rze ko n a n iu , że n ig d y  n ie  je s t ta k , fiko w a ć.
że koszty w y tw orzen ia  sq n a jn iż -  Jeszcze je d e n  p ro b le m , k tó re g o  
sze z m ożliw ych , a ja ko ść  w yrobu  ro zw ią za n ie  m ia ło b y  og ro m n e  z n e - j 
na jw yższa. P rzekonan ie  to  każe czen ie  d la  postępu-. W  zakres ie  
o b n iża ć  n a k ła d y  (g łó w n ie  m a te ria - za o p a trze n ia  p ro d u k c y jn e g o  w in - 
lo w e ) i p o p ra w ia ć  ja ko ść  fu n k c jo - niśm y dążyć do  o s ią g n ię c ia  nasy- 
n a ln q  ka żd e g o  w yrobu . ce n ią  s tw a rza ją ce g o  „ry n e k  na -

. _ byw cy” . Z aryzyku ję  tw ie rd ze n ie , że
O d a z ia ł T N O iK  n ie  lekcew aży jes t to  znaczn ie  w ażn ie jsze  n iż n

1 innych  d z ia ła ń . Z a o fe ru je m y  w  rynku konsum pcyjnym . P'zy rynk
na jb liższym  czas ie  rów n ież  inne  dos taw cy  p ro d u c e n t w yrobu  (zw ła - 
szko len ie  d la  p ra co w n ikó w  p ro w a - szcza f in a ln e g o )  jes t tak  o g ra n i-  
dzących  g o s p o d a rkę  m a te r ia ło w ą , ozony, że rezygnu je  z poszuk iw ań 
m agazynow a  i tra n sp o rto w ą . i stosu je  m a te r ia ły  trc d y c y jn ie  d o -

N ie  zawsze je d n a k  m ożna s to - stępne. „R ynek  n a b yw cy '1 pozw o li 
su ja c  m e to d ę  a n a liz y  w a rto śc i p ro d u c e n to w i w yb ra ć  m a te r ia ł le p - 
z re a lizo w a ć  ra c jo n a ln e  zam ie rzę - szy, le p ie j sp e łn ia ją c y  sw o je  fu n k - 
n ia . Czasem na przeszkodzie s ło i c je , d a ją c y  szanse p o p ra w y  este ty- 
p rzep is  ( lu b  za sa d a ) s tosow any od  ki w yrobu , często tańszy, 
d a w n a  i  n iegdyś  słuszny, a dziś
w y m a g a ją c y  w e ry fik a c ji. Często do s tę p n o ść  m a te r ia łu  roz

Za ba rd zo  p iln a  p o trzebę  uw a - strzyga o  p o d ję c iu  now e j p ro d u k ­
te m  z re w id o w a n ie  — w  k ie ru n ku  c ji lu b  je g o  zasa d n icze j m o d y fi- 
fn a czn e g o  zm nie jszen ia  -  w sp ó ł- k a c ji W  tym  tkw i pos tęp , szansa 
fzynn ików  bezp ieczeńs tw a  kon - przyszłości. T rzeba za tem  zw iek- 
f tru k c ji, by n ie  p ro je k to w a ć  n a d - szyć p ro d u k c ję  m a te r ia łó w  -  jes t 
wyżek w yd o ln o śc i o b ie k tó w  i u rzq to  d ro g a  ró w n o le g ła  z d ro g ą  ich 
®zeń- oszczędzan ia .

Znaczen ie  p ro b le m u  m ożna z ilu ­
s tro w a ć na p rzyk ładz ie  C h ło d n i. B odźcem  do  oszczędzan ia  n a k ła - 
Z a p ro je k to w a n o  nośność s tro p ó w  d ć w  na m a te r ia ły  a tym samym
2 tony  na 1 m kw. i zastosow ano  sam ych m a te r ia łó w  b ę d z ie , zm ia - 
“ rspó łczynn ik  p e w n o śc i '  "

Jak i  Surf styki
z r o b i ć  p r z e m y s ł ?
Ju g o s ło w ia ń s c y  h o te la rz e  

z a k a d e m ic k im  d y p lo m e m

co roczn ie  w zrastać o 12 proc., 
zaś w p ły w y  dew izow e  będą co 
ro k u  wyższe o 18 proc. —  by w  
ro k u  1975 p rze kroczyć  550 m in  
d o la ró w  (a 800 —  łą czn ie  z opła 
ta m i za tra n s p o rt i  k o m u n ik a - 

S P R Z E D A Ż  K R A J O B R A Z U  I  M IE JS C  N A  P L A Ż Y  —  g dy  ^ ę)’ A /f byu u trz y m a ć  pożądane 
w  parze z ch ęc ia m i id z ie  system atyczne  zagospodarow yw an ie  .e™ P° 9° OW’ /-b u d u je  się
tu rys tycznego  zaplecza —  może być  d la  k ra ju  in tra tn y m  in ie- k o le jn e  ho te le  z 95 tys. łóżek,
resem i  ź ró d łem  pokaźnego d o p ły w u  dew iz . P rz y k ła d  Jugosła ­
w i i  je s t w  ty m  w y p a d k u  w ys ta rcza jąco  w y m o w n y .

145 tys. p rzybędz ie  w  schro ­
n iskach , na cam pingach  i  w

Jugo s ło w ia ńsk ie  o rgan izac je  
h o te la rs k ie  i tu rys tyczn e  w ie le  
u w a g i pośw ięca ją  ró w n ie ż  kszta ł 
cen i u fa ch o w e j ka d ry . D zia ła  
tu ta j 7 ś re d n ich  szkó ł ekono-

w iększych  w  k ra ju  in w e s ty c ji:  Sróg*ią aiftostr^d,a'nad «gospodarek ją ce j jednośc i ce lów  po lsk iego  
i* a b ry k ę  Sam ochodów  M a lo li-  sianiem S udetów . ru c h u  m łodz ież
tra żow ych  w  B ie ls k u -B ia łe j 
oraz h u ty  „K a to w ic e “ . Z N A C Z N Y  dorobek w  dz ia ­

ła ln ośc i id eo w o -w ych o w aw cze j 
Poważne efekty przyniósł reaHzo- m a k o le jn a  o rg an iza c ja  m ło - 

wany w ramach programu „M ło - dvch  —  Z w ią ze k  H a rce rs tw a  
Clyrh M isr S PUG „7 n S rr"o ic iM,w  eolskie*«». Zasada „w y c h o w a n ia  
wyniku lepszej organizacji pracy, przez d z ia łan ie “  zap isa ła  się w  
zmniejszenia ilości braków, oszczęd- p ro g ra m ie  Z H P  na  trw a łe . P a- 
n c j gospodarki materiałowej a także f r r in n ł  v , „ j n w a
dodatkowej produkcji, mlocM go- Tronat nac ł D U dO W ą I / .p ita lą -  
spodarze przysporzyli k ra jow i d ó b r p o m n ik a  „C ew tru m  2 k lro w ia  
w a rto ś c i 2 m id  136 m in  złotych. D ziecka “  p rz y c z y n ił się n ie  t y l ­

ko  do pom nożen ia  funduszów  
W  P R Z Y S P IE S Z A N IU  soc ja - społecznych, a le ró w n ie ż  do 

lis ty c z n y c h  p rzem ian  poważne ks z ta łto w a n ia  w śród  m łodz ieży 
osiągn ięcia  ma na sw ym  koncie  poczucia  p a trio ty c z n e j i o byw a- 
Z w ią ze k  A Iłod z iczy  W ip k Iu i i i  id o U o i n /i„

. m łodzieżowego.

J A N  G U Z IÑ S K I

kw a te ra c h  p ry w a tn y c h .
W  R O K U  1965 za gran iczn i tu -  z k tó ry m  Ju gos ław ia  u trz y m u je  

ryśc i w p ła c il i do  k ieszen i ju g o -  s tosu n k i dyp lom a tyczne  i  ko n - 
s ło w ia ń s k ie j 81 m ilio n ó w  d o la - su larne .
ró w , n a to m ia s t w  ro k u  1972 su - j ak  ju ż  w sp om n ie liśm y , b i­
tna  ta  u ros ła  ju ż  do 439 m i l io -  lans  tu ry s ty k i p rz y ja z d o w e j za-
n ów  (b e z .o p ła t za u s łu g i k o m u - m k n ą l się w  1972 ro k u  w p ly -  ra icznvch  ks2taieaeVch n ra ™ w  
n ik a c y jn e ). D o o żyw ie n ia  tu r y -  w a m i wysokośc i 430 m in  d o la - 2  an i f u z i
s ty k i p rz y ja z d o w e j p rz y c z y n iło  r6 w . o iz e k u je  sic, że w  ro k u  ^ ^ u j a w c h  i  z a w t lu  
się także zn iesien ie  p rzed k i lk u  b ieżącym  cudzoziem cy pozosta- ke j nera  k ic h a rz a  receocion i 
la ty  kon iecznośc i w iz o w a n ia  w ]ą w  J u g o s ła w ii ok. 525 m ilio -
paszportów . O becnie oko ło  90 n ó w  d o la ró w . st7  ! in n y c h  s!* * J ^ n o Ś £  -  m e -
proc. tu ry s tó w  zagran icznych  T a k ic h  re z u lta tó w  n ic  m ożna Z y  I l t>*eIa rs-^ ir '
n -zv ieżdża facvch  do J u g o s ła w ii Ł f  , . roz" lu “ o w  m c  można m ysl e. D o ty c h  w s zys tk ich  szkó łp .zy jeza za iącycn  uo juK U M dw u b y ło b y  je d n a k  uzyskać bez p o - uczęszcza b lis k a  11 tvs u czn ió w  
n ie  m u s i ubiegać się o w iz y . Bez w a żnvch  n ak ła d ów  na budow ę  r> ę j f 23 L,USKO 11 ty ?' u czn ia w -
w iz y  może tu  przez 30 d n i p rze - ho teH „e n s to n a to w  i l a n i m  e S °M d l °  f» ? 1™  wh vw ac  n b vw a te l każdego k ra iu  I101' 11.- P ensjona tów  i  o rg an iza c ję  Ruece p rz y  tam te jsze j wyzsze j 
byw ać OBJ w a te l Każdego K ra ju , tz w  m F ra s tru k tu ry  tu ry s ty c z n e j, s ^ o ie  e konom icznej osobny w y -  

W  la tach  1965 1970 je d y n ie  w  dz ia ł, z k tórego  po cz te ro le tn ich  
ho te le  Jugo s ła w ia  za inw es to w a - s tud ia ch  w y jd ą  w k ró tc e  p ie rw s i 
la  7 m ilia rd ó w  d in a ró w  <1 d o la r h o te la rze-eko n om iśc i z w yższym  
—  17 d in a ró w ). W  ro k u  1971 w yksz ta łcen iem , 
koszty  in w e s ty c ji zw ią za nych  z IL IC

Japońskie zakupy
JA P O Ń S K IE  Z A K U P Y  na 

ry n k a c h  k ra jó w  s o c ja lis tycz ­
n ych  zw ię k s z y ły  się w  ub. ro k u  
o 30 proc. w  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1971 i  w y n io s ły  1 224 m in  
d o la ró w  p rz y  19-p rocen tow ym  
w zrośc ie  całego im p o rtu . W  ty m  
sam ym  okres ie  c a ły  ja p o ń sk i 
e kspo rt w z ró s ł podobn ie  ja k  
im p o rt o 19 proc., w  ty m  je d ­
n a k  do k ra jó w  soc ja lis tycznych  
—  o 26 p rocen t, osiąga jąc w a r ­
tość 1 443 m in  d o la ró w . K ra je  
soc ja lis tyczne  s ta n o w iły  w  ub. 
ro k u  stre fę , z k tó rą  o b ro ty  h an ­
d low e  J a p o n ii w y k a z y w a ły  n a j­
w iększą  d yn a m ikę  w zros tu .

p rzem ysłem  tu ry s ty c z n y m  w y ­
n io s ły  2.7. m ld  d in a ró w . D z ię k i 
tem u  w  hote lach , cam pingach  
itp . p rz y b y ło  44 tys. łóżek. O gó­
łe m  w  końcu  ro k u  1971 na  tu ­
ry s tó w  o czek iw a ło  770 tys. 628 
łóżek. t j .  o 10,5 proc. w ię ce j n iż  
w  ro k u  pop rzedn im .

Z a p ro je k to w a n y  w  u b ie g łym  
ro k u  p la n  ro z w o ju  u s ług  tu r y ­
s tycznych  do  r. 1975 zak łada  
dalszy w z ros t za rów no  w y d a t­
k ó w  in w e s ty c y jn y c h , ja k  też na­
tu ra ln e  pow iększen ie  w p ły w ó w  
z tu ry s ty k i.  P rz e w id u je  się, że 
liczba  osób ko rzys ta jących  z 
noc legów  tu ry s ty c z n y c h  będzie

Kochać, czy nic kochać?
W  S Ł O W N IK U  w yd an ym  

przez fra n c u s k i p ań s tw ow y  
O środek Badań N a uko w ych  
o m ó w ie n ie  s łow a kochać z a j­
m u je  60 s tron . O pracow an ie  
p ierw szego to m u  tego s ło w n ik a , 
k tó ry  u kaza ł się w  sprzedaży 
we F ra n c ji,  t rw a ło  12 la t.

W ie js k ie j,  te ls k ie j odpow iedz ia lnośc i. Z n a ­
ne są ta k ie  in ic ja ty w y  ZH P , ja k  
O gó lnopo lsk ie  T u rn ie je  W iedzy 
O b y w a te ls k ie j. K sz ta łto w a n ie  
u m łodz ieży  śm ia łośc i m yś li, 
zdolności do a k ty w n e j i  tw ó r ­
czej p racy , w id ze n ia  sp ra w  oso­
b is tych  przez p ry z m a t spraw7 
społecznych — to  g łów ne  k ie ­
ru n k i p ra cy  ZH P , podobn ie  z re ­
sz tą  ja k  in n y c h  o rg a n iz a c ji m ło ­
dzieżow ych .

O rg a n iza c ja  m ło d z ie żo w a w o js k a
—  to  ta k że  część sk ła d o w a  p o ls k ie -

T H « W E 1 1 ! 1 I W / Ł
E a W B u

O bezpieczeństwo 
pasażerów

m o ż liw o ś c i s p ra w d ze n ia , c zy  w szy- _______. . . . . .  . . . . .  .  .
scy p as aże ro w ie  ju ż  w s ie d li lu b  w y  10 ^ 9 %TCa* 1 W d n u
Sie”  .  w o zu  L u s te rk a  boczne

d n a k  m a m  co do tego spore zas trze  
żen ią . O d  d a w n a  z a jm u ję  się ta k im  
p ro g n o z o w a n ie m , a m o je  p rze p o ­
w ie d n ie  s p ra w d z a ją  się po w ię k s z e j 
części. T o  p ra w d a , że n ie k ie d y  au ra  
s p ła ta ła  m i f ig la , p o d ob n ie  ja k  i  
W ic h e rk o w i, k tó ry  je d n a k ż e  p rze ­
p o w ia d a  pogodę n a p a rę  d n i n a ­
p rzó d  n a jw y ż e j,  a ja  n a  c a ły  ro k  
— zate m  s p ra w a  je s t p o w ażn ie js za .

A le  do rze czy . Z im a  w  ty m  ro k u  
m ia ła  i  będ z ie  m ia ła  p rze b ie g  n ie ­
z w y k le  ła g od n y , o b fito ś c i śn iegu  
n ie  m a m y  się co sp odziew ać m ro ­
z y  też n am  ju ż  n ie  z a g ra ża ją . A  ja ­
k a  b ęd z ie  w iosna? T o  z a le ż y  od 
d n ia  10 m a rc a  i je ś li w  ty m  d n iu

z b y t  m a łe  p o nad to
lu b  s ła b ie j o św ie t lo n y c h  u lic a c h  «  ______. . . . . . .

S P R A W A , o k tó re j e h e , napinać ta k im  lu s te rk u  k o m p le tn ie  n ic  n ie  «  “  n i i ” 0“ 8? , ™ !
w y m a g a  m o im  i  n ie  ty lk o  m o im  w id a ć , 
zd a n ie m , n a ty c h m ia s to w e j z m ia n y ,  
ch odzi b o w ie m  o b ezp ie cze ń stw o  pa 
sa żerów  k o rzy s ta ją c y c h  z au to b u ­
sów . O tó ż  od 1 s ty c zn ia  b i M P K

k w ie tn ia  
; słoń-

b ra k  słońca n ie  będ ą  się u s k a r  
ża li. N a to m ia s t ro ln ic y  n ie  będą  

D ru g a  s p ra w a  to  z a m y k a n ie  m ie li z b y tn io  p o w o d ó w  do radości, 
d rz w i. N ie  m a w  au to b u s ie  u rz ą - b o w ie m  da się odczuć b r a k  o p a-  
d zen ia , k tó re  a u to m a ty c z n ie  in f o r -  d ó w . D o p ie ro  n a je s ie n i b ęd z ie  ic h

vp ro w a d z iio  s e m o ïb s .u «  w  w ,e -  » „ ‘ ' S n S L T
kszości au to b u só w , w y c o fa ło  k o n ­
d u k to ró w , a ic h  czynnośc i p o w ie -  

w com . N ie  u w zg lę d n io n o
je d n a k  tego, że k ie ro w e

czasie ja z d y  d rz w i są z a m k n ię te , 
czy n ie . P roszę w ię c  sobie w y o b r a ­
z ić  g o d zin y  po ran n e go  szc zytu , au to  
bus p rze g u b o w y  p rze p e łn io n y  do

JT iuztfezn®  

to  i OWO
P R O F . W Y K A  O ... N IE M E N IE

C Z E S L A W  N IE M E N

k tó re  w y s tą p ią  w  K a lis zu  n a le żą ;  
w ro c ła w s k ie  „ C e n tru m ” , ..K o ło d z ie ­
je ’* z L o d z i, G ru p a  M  z  G liw ic  o raz  
szczecińskie zespo ły  —  „S to w a rs i“ i  
„ D B A M M " .

P O Z D R O W IE N IA  O D  „ C O M Y  5"

K  S Z C Z E C IŃ S K I zespół „C o m a  5« 
n ie  z a p o m in a  o „ K u r ie r z e ’’ i  jego  
C zy te ln ik a c h , o czy m  n a jle p ie j 
św iad c zy  pon iższy l is t :

„S za n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e ! Po  
p rze je c h a n iu  w zd łu ż  i  w szerz p ra ­
w ie  c a łe j S zw e c ji, o raz  w y stęp a ch  
w  H els in k ac h  obecn ie  ju ż  p ra w ie  
od p ó ł ro k u  p ra c u je m y  n a sta tk u  

lin ię

A Z  B IU R A  O R G A N IZ A C Y J N E G O  
ka lis k ie g o  F e s tiw a lu  M ło d z ie żo w e j

________  n V o z li« ° n i °  p rz e e b ią b io r itw a  I
re z u lta c ie  o s ią g n ię to  k o n s tru kc ję  w yko n a n e j p ro d u k c j i : o d s tą p ie n ia  
z d o ln ą  p rzen ieść s ie b ie  i 3,6 ton  od  lic z e n ia  p ro d u k c ji g lo b a ln e j i 
na 1 m kw. s tropów . Tym czasem  p ro d u k c ji to w a ro w e j a  za licza n ie  
p rzy  za s to so w a n e j w ysokośc i p o -  je d y n ie  p ro d u k c ji d o d a n e j. „P ro -

ew ie le
n a g ry w a , n ie  w id a ć  go w c a le  w  T V
(d la  licznych  b ezta ien c i m a  się ta m  p as aże rsk im  ob s łu g u ją cy m  
n ato m ia s t w ie le  czasu ), n a to m ia s t S zto kh o lm  — M a rie h a m n  (F in la n -  
za c zyn a  m ieć coraz lepszą p rasę. d ia )* G ra m y  obecn ie  w  n a s tę p u ja -  
T e n  a m b itn y , p o szu k u jąc y  c iąg le  ey *1}  sk ła d z ie :  B ro n is ła w  „ O te k “  
n o w y c h  fo rm  w y ra z u  m u z y k  i  w o -  K u ź m iń s k i, Ja ce k M a lisz  o raz n iż e j 
k a lis ta  zn a laz ł się ostatn io  n a  ła -  P ° t}p is an y . C ale to  nasze s k a n d y -  
m a ch  m ie sięc zn ika „ T y  i J a ” k tó -  » a w s k ie  w o ja żo w a n ie  o d b y w a m y  
r y  pośw ięc ił m u  w ie lk i, bogato  i lu -  n ie zm ie n n ie  ra zem  z „ K u r ie r e m ” , 
s tro w a n y  a r ty k u ł — pisze ta k ż e  h o w ie m  o trz y m u je m y  re g u la rn ie  
bardzo  poch lebn ie o N iem erto w e j W asz d z ie n n ik . C ze k a m y  n ie c ie rp li-  
w e rs ji p ieśni C hocho ła  z f ilm u  W a j w ic ,la  dalsze in fo rm a c je  o b u do- 
d y  „W esele*’ ta k i a u to ry te t  ja k  w ie  o rs a n o w  w  n as zym  Z a m k u , 
p ro f. K a z im ie rz  W y k a  (o s ta tn i -n u -  S erdeczn ie  p o z d ra w ia m y  R ed a kc ję  
m e r „ 2 v c ia  L ite ra c k ie g o ’*). o raz  C zy te ln ik ó w  —  J a n  Z e m le r  i

„C o m a  5” .
S Z C Z E C IN IA N IE  W  K A L IS Z U

R O B E R T A  N A  E U R O P E J S K IM  
T O U R N E E

A O D K R Y C IE  ro k u  1972. c z y li 
. . .  m u rz y ń s k a  p io s e n k a rk a  R o b erta  

szeń do im p re zy . K o m is ja  k w a l i f i -  F la c k  o d b y w a  sw o je  p ie rw sze  e u ro -  
k a c y jn a  p rz y ję ła  26 g ru p  m u z y c z - p e js k ie  to u rn é e . P rz y p o m in a m y  iż  
n yc h  z ca łe j P o ls k i, choc iaż chęć p ie rw s zy m  sukcesem  p ły to w y m  R o -  
u d z ia łu  w  im o re z ie  zg łosiło  po n ad  b e rty  b y ło  n a g ra n ie  „ T h e  F irs t  T i -  
60 zespołów . D o  c iek aw s zyc h  g ru p  m e E v e r I  S a w  Y o u r  F a c e ’*. (get)

E D M U N D  K O Z IO R O W S K I 
C h o jn a

n ie  m a  ost,a tn ic h  m o żliw o śc i, k ie ro w c a  n a O D  R E D . A  w ię c  p o c z e k a jm y  do 
p rzy s ta n k a c h  n ie  w id z i w s ia d a ją -  10 m a rc a . N a  ra z ie  je d n a k  p ro g n o-  
cy ch  pasażerów  i je d z ie  n a p r z y -  za  naszego C z y te ln ik a  z C h o jn y  
s ło w io w e  w y c zu c ie . N ie  trz e b a  c h y -  sp ra w d za  się zn a k o m ic ie  i  w s zy s t-  
ba n ik o g o  p rz e k o n y w a ć , że ta k a  ko  w s k a zu je  n a  to  że tegoroczne j 
ja zd a  g ro zi w y p a d k ie m :- za k tó r y  z im y  ju ż  się n ie  d o cze ka m y.
W  p ie rw s zy m  rzę dz ie  o d p o w ie d z ia l­
n y  b y w a  k ie ro w c a . Renciści dziękują

Z d a n ie m  k ie ro w c ó w  n a le ż y  p o - . .  .
czy n ić  n ie zbę d n e  z m ia n y , b y u rn o - M Y  re nc iś c i O d z ie żo w e j S p ó łd z ie l-  
ż liw ić  n a m  p e łn ie n ie  d o d a tk o w y c h  P ) In w a lid ó w  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  
o b o w ią zk ó w . T a k  w ię c  n a le ż y  p rz e - 3 . p o c zu w a m y  się do m iłe g o  obo- 
d e w s zy s tk im  z a in s ta lo w a ć  odpo* w ią z k ą  p o in fo rm o w a n ia  R e d a k c ji o 
W ied n ie  lu s te rk a  boczne i d o d a tk o - d o ro czn y m  s p o tk a n iu  zo rg a n iz o w a -  
w e  ś w ia t ła  z e w n ą trz  au tobusu  to  n v m  d la  n a s p rze z  naszą sp ó łd z ie l-  
z n a c zy  ta k ie  k tó re  s k u te c zn ie  m P- N a  k ilk a n a ś c ie  d n i p rzed  te r -  
o ś w ie tla ły b y  w s ia d a ją c y c h  pasaże - m in e m  o trz y m a liś m y  m iłe  w  treś c i 
ró w . N iezb ę d n e  ie s t  po n ad to  z a in -  zap ro s zen ia , a g d y  się S ta w iliś m y  
s ta lo w a n ie  na ta b lic y  ro zd z ie lc ze j każdego  z nas w ita n o  p y ta ją c  o 
każdego  au tobusu  po je d n e j k o n -  z d ro w ie  i  sam opoczucie. P rz v  ła -  
t ro lc e  na k a żd e  d rz w i K o n tro lk a  d n ie  za s ta w io n y m  s to le  c ze k a ły  na  
ta k a  in fo rm o w a ła b y  k ie ro w c ę  o na.s ju ż  sp o re  „ p a k ie ty  z w ita m in a -  
ty m . czy  d rz w i sa z a m k n ię te , c zy  » ! " •  
o tw a rte . C h c ia łb y m  dodać, że w
au tobusach  sa k o n t r o lk i a le  sy g n a - P o tem  prezes sp ó łd z ie ln i p o in fo r -  
l iz u ią  one je d y n ie  to . że n a ce w k ę  m o w a ł nas o m o żliw o śc i ro z w o ju  
in d u k c y jn a  d rz w i zo s ta ł w y łą c z o n y  s p ó łd z ie ln i n a d m ie n ia ją c . że 12 g ru -  
p ra d . co ie d n a k  n ie  oznacza, że  d n ia  u b - ro k u  w y k o n a ła  ona ju ż  
d rz w i są za m k n ię te . P*3.n ro c z n y  i p o d k re ś la ją c  że i n a ­

sza p rac a  p rz y c z y n iła  się do  ro zw o -  
K IE R O W C A  M P K  i u s n ó łd z ie ln i. A le  to  n ie  w s zy s t-  

(n a zw is k o  z n a n e  r e d a k c ji)  k o . M a m y  ta k ż e  za p e w n io n e  le cze ­
n ie  w  n as zej p rzy c h o d n i, w  sa n ato -  

|  • j  i  /» r ia c h . a je ż e li zachodzi p o trzeb a  to
1  O C Z C K a jm y  d o  1 "  m a r c a . . .  i  p om oc n ra w n a  lu b  in te rw e n c je  

R a d y  Z a k ła d o w e j, bo  p rze c ie ż  w  
N IE T Y P O W A  teg o ro czn a  z im a . ż y ciu  ró żn ie  b y w a . 

bez śn iegu  i  m ro zu  s p ra w ia , że k to  _  . . . . . ,
ż y w  s ta w ia  p ro g n ozy  n a te m a t p o - J °  b a rd *o  w a żn e , je ż e li po n rz e j-  
go d y . ja k a  nas czeka p rzed e  w s z y - re n tĘ  013
s tk im  w  le c ie  S łys za łe m  a u d y c ję  * *  z a k Ia d  P ra c y  p a -
ra d io w a . w  k tó re j p e w ie n  le ś n ik  F“1« 18 °  swy m  d a w n y m  P ra c o w n ik u  
p rze p o w ia d a ł, że b ie żą c y  ro k  b ę -  1 że zaw sze p rz y jd z ie  m u  z  p o m o -  
dzie  n a d z w y c z a j p ię k n y  i u ro d z a j-  cą’
n v , s ło w em  r o k  o ja k im  c h c ia ło b y  S T E F A N IA  H A R A S Y M O W IC Z
się  rze cz  —  o b y  t a k  b y ło . Ja  je -  R en c is tka

Hipnoza z płyt 
zamiast środków 

nasennych
G R U P A  n a u k o w c ó w  In s ty tu tu  P s y  

(c h o lo g ii w  szw ed zk im  m ieśc ie u n i­
w e rs y te c k im  U p p sa la  p rze p ro w a d z i­
ła  in te re s u ją c y  i  w  p e łn i uw ie ń czo ­
n y  po w o d zen ie m  e k s p e ry m e n t z za­
s tosow an iem  h ip n o zy  za m ia s t... t a ­
b le te k  nasennych .

P e w n ą  liczbę osób c ie rp ią cy ch  
n a ch ro n ic zn ą  bezsenność poddano  
seansom  h ip n o ty c zn y m  p rz y  zasto­
so w an iu  z w y k ły c h  p ły t  g ram ofo n o ­
w y c h  lu b  taśm  m a gn e to fo n o w yc h  z 
n a g ra n ie m  o dpow iedn iego  te k s tu  i 
p o d k ła d u  m uzycznego  (u tw o ró w  
D eb u ss y ‘ego ). U czestn iczący w  eks­
p e ry m e n c ie  co d zienn ie  w  c h w ili u -  
d a w a n ia  się n a sp o czynek w łą c za li 
n ag ra n ie , s ta ra ją c  się rów nocześn ie  
o d p ręży ć  i  sk o n ce n tro w a ć w y łą c zn ie  
n a  s łu ch an iu  spoko jnego , ko jącego  
głosu p ły ną ce g o  z g łośn ika .

P o  3 -m iesięcznej k u ra c j i  żaden  
z p a c je n tó w  n ie  m a  n a jm n ie js zy c h  
k ło p o tó w  ze snem , w s zys cy  z re z y ­
g n o w a li też  ze środ k ó w  nasennych .

W  n a jb liżs zy m  czasie p ły ty  i  taś­
m y  z n a g ra n ia m i „h ip n o ty c z n y m i”  
u k a żą  się w  sprzedaży .

EKSPORT 
czystej wody
W  N O W E J Z E L A N D II  zare­

je s tro w a n o  now ą  f irm ę  h an d lo ­
w ą , k tó re j dz ia ła lność będzie 
w ie lc e  o ryg in a ln a , choć bardzo 
charak te rys tyczna  d la  współcze­
snych czasów. Z a jm ie  s ię  ona 
eksportem  do* E u rop y  zachod­
n ie j czyste j w ody, p rzew ożonej 
w  spec ja ln ie  do tego ce lu  p rz y ­
s tosow anych  tan ko w cach  o d u ­
żej pojem ności. F irm a  —  o po­
e tyczne j nazw ie  „R esources De­
ve lo p m e n t“  („Ź ró d ła  P o s tę p u 1) 
zapew n ia , że w oda  czerpana z 
o b fity c h  i  n ie  skażonych dz ia ­
ła ln ośc ią  p rze m ys ło w ą  ź róde ł 
p o łu d n io w e j N o w e j Z e la n d ii 
w y ró ż n ia  się n ie z w y k łą  czy­
stością i  d o b rym  sm akiem .

Powrót do Rotory
C H IP  H O P E  studen t u n iw e r ­

s y te tu  N o rth  C a ro lin a , n ie  m o­
gąc znaleźć m ieszkania  u rzą ­
d z ił je  sobie na... d rze w ie . Za 
20 d o la ró w  zb ud ow a ł p la tfo rm ę  
z desek, na k tó re j zam ieszkuje. 
In a u g u ra c ja  „ lo k a lu “  b y ła  p o łą ­
czona z p rzy ję c ie m . Część goś­
c i ze w zg lę du  na  n ie w ie lk ie  
ro z m ia ry  p la tfo rm y  m u s ia ła  sie­
dz ieć na gałęziach.

M A R G E R Y  A L L IN G H A M

OSTATNIE 
ZAMÓWIENIE 

PRZEDSIĘBIORCA 
POGRZEBOWEGO

S zybko  sko rzys ta ł z je d y n e j k ry jó w k it . ja k ą  m ia ł do  dyspo­
z y c ji,  i  p rz y k u c n ą ł na d ru g im  s top n iu  od góry, gdzie  p rz y ­
c iska ją c  ku rczo w o  tacę p rz y w a r ł do  m ocne j b a lu s tra dy . 
O kno  o tw o rz y ło  się p o w o li i  z m ie jsca , gdzie p rz y k lą k ł,  
m ó g ł dostrzec p o w o li rozszerza jący się o tw ó r.

N a jp ie rw  zobaczył parę  n o w iu tk ic h  p a n to fe lk ó w  o bardzo  
w yso k ich  obcasach. M a ła  szczupła ręka , n ie z b y t czysta, 
u s ta w iła  je  s ta ran n ie  na parapecie  ok ien n ym . P o tem  u kaza ł 
się b ia ły  kape lusz i  suk ien ka  w  k w ia ty , z łożona s ta ran n ie  
i  zw iązana  szarfą. W reszcie  na szczycie tego stosu zna laz ła  
się z w in ię ta  porządn ie  p ara  pończoch.

C am p ion  o czek iw a ł z w ie lk im  za in te re sow an ie m  dalszego  
ro z w o ju  w y p a d k ó w . Na podstm oie  swego dośw iadczenia  
w ie d z ia ł, że pow ody, d la  k tó ry c h  lu dz ie  w c h o d z ili do sw ych  
d om ów  przez górne okno, b y ły  ró w n ie  ró żn o ra k ie  i  liczn e  
ja k  te, d la  k tó ry c h  się  z a k o c h iw a li, a le po raz p ie rw s z y  
s p o tk a ł się z fa k te m , że k toś p rze d te m  się rozb ie ra ł.

W reszcie p o ja w iła  s ię  w ła ś c ic ie lk a  c a łe j te j ga rde roby . 
Szczupłe nog i, te raz  w  g ru b ych  b rą zow ych  pończochach, 
u k a z a ły  się p o w o li na  parapecie  i  bezszelestnie, co ś w ia d ­
czy ło  o d u że j w p ra w ie , m łoda  dz iew czyna  w ś liznę ła  się na  
podest. B y ła  to  dz iw aczna  postać u b ran a  w  n ie m o d n y  ka ­
pelusz, k tó ry  k toś c a łk ie m  bez p o lo tu  m ó g łb y  nazw ać „ p ra k ­
ty c z n y m ” . Szara i  bez ksz ta łtu , n ies ta ra nn ie  w łożona  spód­
n ic a  z w is ła  lu źno  ze szczup łe j ta l i i ,  a o k ro p n y  sw e te r ko ­
lo ru  b runa tnoz ie lonego  na p o ły  ty lk o  z a k ry w a ł sza franow e­
go k o lo ru  b luzkę , k tó rą  zn ako m ic ie  m o g łab y  nosić kob ie ta*
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cz te ry  ra zy  w iększa  i  starsza n iż  dz iew czyna . Czarne  
m itn e  w łosy, d z ię k i k tó ry m  n a tych m ia s t ją  poznał, z n o w u  
zw iązane  b y ły  ciasno z  ty lu . N ieporządne  k o s m y k i spadałi r  
je j  na tw a rz .

A  w ię c  ponow ne spo tkan ie  z panną  K ly t ią  W h ite , ty m  
razem  p rze b ie ra ją cą  się na  dąchu. T rz y m a ją c  m o cn o  tacę  
C am p ion  w sta ł.

—  B yłaś  na hulance?  —  s p y ta ł u p rze jm ie .
O czek iw a ł, że ją  trochę  zan iepoko i, a le zupe łn ie  n ie  by t- 

p rzyg o to w a n y  na sk u te k  swego nagłego p o ja w ie n ia  się. Za ­
s tyg ła  bez ru ch u  tam , gdzie  stała, i  p rze b ie g ł przez  n ią  
dreszcz, ja k  g dyb y  t r a f i ła  ją  ku la . B y ło  coś strasznego w  t e j  
n ie ruch o m o śc i i  pom yś la ł, że p ew no  zaraz zem dle je .

—  S łu c h a j —  p o w ie d z ia ł szybko. —  Spuść g łow ę. W szy­
s tko  w  porządku , n ie  m a rtw  się.

G łośno w c iągnę ła  p ow ie trze  i  o b rzu c iła  n e rw o w y m  sp o j­
rze n iem  za m kn ię te  d rz w i. J e j lę k  i  je m u  się u d z ie li ł n a  
ch w ilę . P rz y tk n ę ła  pa lec do  w a rg , a p o te m  schw yc iw szy  
u b ra n ie  z w in ę ła  je  g w a łto w n ie  w  duży  n iep o rzą dn y  w ę ­
ze łek.

—  B ardzo  m i p rz y k ro  —  po-w iedzia ł c icho. —  To  bardzo
ważne, p raw da?

W rz u c iła  p a ku n e k  za ko ta rę , o pa rła  się o n ią  p le c a m i 
i  d op ie ro  w te d y  sp o jrza ła  m u  p rosto  w  tw a rz . M ia ła  d u j  '■ 
c iem ne oczy.

—  To  n ie z w y k le  is to tn e  —  o dp a rła  k ró tk o . —  Co zam ie ­
rza  pan  zrob ić?

C am p ion  w ra z  z  p ie rw s z y m i s ło w a m i z d a ł sobie spraw ę  
z je j  n iezw yk łeg o  u ro k u . C h a rlie  L u k ę  n ap om kną ł ju ż  o tym . 
C la rr ie  ró w n ie ż  zd ra dza ł w yraźn e  za in te resow an ie . B y ł to
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p rą d  zw ierzęcego m agne tyzm u, p rz y p o m in a ją c y  re f le k to r  
trz y m a n y  w  n ied o św iadczone j ręce dz iecka. To d z iw n e , bo 
n ie  by ła  p iękn a , w  ka żdym  raz ie  n ie  w  ty m  o draża ją cym  
u b ra n iu , a lé b y ła  ta k  ż yw o tn a  i  ta k  n ie z w y k le  kobieca, a je j  
in te lig e n c ja  rzu ca ła  się w  oczy.

—  Wiesz, ta  cała sp ra w a  n ic  m n ie  n ie  obchodzi —  po­
w ie d z ia ł zw raca ją c  się do n ie j,  ja k  g dyb y  b y ła  starsza. —  
Z a łóżm y, że to  w ca le  n ie  m ia ło  m ie jsca , że po p ro s tu  sp o t­
k a łe m  cię na schodach.

J e j w id o czna  u lga  u ś w ia d o m iła  m u , ja k  bardzo  je s t 
m łoda.

— N iosę tacę pan n ie  E vadne  —  p o w ie d z ia ł. —  O na m ie ­
szka na ty m  p ię trze , p raw da?

—  Tak. W u je k  Law ren ce  m ieszka  w  gab inec ie  na  dole, 
b lis k o  d rz w i w e jśc io w ych . D la tego... —  u rw a ła  —  dla tego  
n ie  ch c ia łam  go n iep o ko ić  —  doko ńczy ła  w y zyw a ją co . —  
P an  je s t chyba  b ra ta n k ie m  p a n n y  Roper? M ó w iła  m i, źe 
m a pan  p rzy je cha ć .

M ia ła  ła dn y , bardzo  czys ty  głos, z o dc ie n ie m  p e d a n te r ii 
w  w ym o w ie , co n ie  b y ło  pozbaw ione  w d z ię ku , a le  w  te j 
w ła śn ie  c h w il i  św ia d czy ło  o zm ieszaniu, a je j  z d en e rw o w a ­
n ie  poch le b ia ło  m u  i  poc iąga ło  go.

W  ty m  m om encie  b ia ły  kapelusz, k tó ry  b y ł um ieszczony  
n a  górze k o m p ro m itu ją c e g o  w ęzełka, s tra c ił n a jw id o c z n ie j 
równowagę., gdyż w y to c z y ł się zza k o ta ry  i  spoczą ł u  je j  
stóp. S c h w y c iła  go g w a łto w n ie , dostrzegając p rz y  ty m  uś­
m iech  C am piona  i  z a cze rw ie n iła  się po uszy.

—  Ś lic z n y  kapelusz  —  p o c h w a lił.

(ciąg dalszy nastąp i)
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M ło d z i n a  b o is k a c h

ZMS ze sportem na ty
Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  O G Ó L N O K R A JO W E  Z J A Z D Y  p o lsk ich  

o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych . W śród  w ie łu  p ro b le m ó w , ja k ie  
poruszone zostaną ze z ja zdo w ych  try b u n , n ie  za b rakn ie  na 
pew no sp ra w  zw ią za nych  z u dz ia łe m  m łodz ieży  w  życ iu  
sp o rto w ym . T a m  b ow iem  gdzie sport, tam  m łodzież. D zia ­
ła lność  na te j n iw ie , k tó ra  p row adzona  jes t przede w szyst­
k im  w śród  m łod ych , n ie  może w ię c  być o bo ję tna  ic h  o rga- 

m n izac jom .
N A  N A S Z Y M  te ren ie  sp o rto - J j l *  < g S 3 =- z ~ S g £ 3 . ~ S  

w e  tra d y c je  ru ch u  m łodz iezo- wychowaWCzych. reprezentujących 
weeo sięga ją  p ie rw szych , p io - Z M S  w  związkach sportowych, róz- 
n ie rs k ic h  l a t  PO w y z w o le n iu  £  2  2 J Z
Już b ow iem  W  ro k u  19 4b  KIUD dzłało> n i e można zapominać o ty m ,  
s o o rto w y  Z w ią z k u  W a lk i M ło -  że była to in ic ja tywa nowatorska, 
dych  „Z r y w ”  p ro w a d z i! sekcje ^ “ ^ 5
bokserską. Dziś do ta m ty c h  t ra -  z pola Widzeni a ludzi sportu. Po- 
d y c ji s ta ra ją  się n aw iązyw a ć  Czątek został w ię c  zrobiony. Dziś
n a - ę  o r g a n iz a c je  r ^ z i e ż o w e .  “ » 5 , ^ , ^

A  z r ™  znaIai,r nale“ ' im J_n ie ja k o  n a  zasadzie p e w n e j sj»ecja • dz ia j ai ności  w y c h o w a w c z e j w
l iz a ć j i .  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j Z M S  n ie  m oże b y ć  osam o-
b lis ko  w s p ó łp ra c u je  z L u d o w y m i £  S p y ch a n ie  ty c h  s p ra w  w y -
K lu h a m i S p o rto w y m i, h arc erze  po- z w ią z e k  je s t b o w ie m
d e jm u ją  wspólne in ic ja ty w y  ^ z e  A su rd e m . od  czego są b o w ie m  t r e -  
S z k o ln y m  Z w ią z k ie m  S p o rto w y m  dzi ałacze? Z  pew nością  n ie
Z rzes zen ie  S tu d en tó w  P o ls k ich  m a .. .  pogoni za w y n ik ie m . D z ia -
p a rtn e ra  w  A k a d e m ic k im  Z w lą z k u  ty lk o  z M P 8 ^ ^  ró w n ie ż  p o trzeb ą  
S p o rto w y m , a K o ła  M ło d z ie ży  W o j W D row adzan i a do z w ią z k ó w  sp o rto -  
s k o w e j w s p ó łp rac u ją  z k lu b a m i p io - ^  sw oi Ch  cz ło n k ó w  w c ześ n ie j 
n u  M in is te rs tw a  O b ro n y  N a ro d o w e j, z w ią za n y c h  z d a n ą  d y s c y p lin ą  spor- 
P ią ta  o rg a n iza c ja  m ło d z ie żo w a  tu , z n a ją c y c h  p ro b le m y  środ o w isk a, 
Z M S  n ie  m a w  zas ad n e  sw ego spor ™  z ^  a u to ry te te m ,
to w eg o  o d p o w ie d n ik a . Z M S  szcze- p ® | ^ i e  s ta w ia  s p ra w ą  Z M W . k tó -  
g o ln ie  b lis k o  je s t je d n a k  z w ią z a n y  ^ y z a jm ie  sią p ro b le m a ty k a  w y c h o ­
dź p io n em  z w ią zk o w y m . N ie  o g ram  w  G m in n y c h  R adach  L Z S .
cza się je d n a k  w y łą c z n ie  do  m ego , u d z ła j  Z M S  w  o d d z ia ły w a n iu  na 
w s p ó łp ra c u ją c  ta k że  z k lu b a m i m -  g w y c h o w a w c ze  to  n ie  ty lk o
n y c h  p io n ó w . d zia ła lno ś ć w ic ep re zes ó w , lecz ró w -

N IE  W N IK A J Ą C , k tó ra  n ie ż  tw o rz e n ie  k ó ł o rg a n iza c ji w
szy ch  o rg a n iza c ji m ło d z ie żo w y c h  k lu b a c h  M a j a one w ie le  do z d z ia -  
m a  n a jw ią k s ze  osiągn ięcia  na n iw ie  . . ^ a r to  b o w ie m  z w ró c ić  u w a -
sp o rto w e j, trze b a  p o w ie d z ieć , ze j ż d la sp0rto w c ó w  jest to  w
n a jsze rszy m  fro n te m  id z ie  Z w ią z e k  | ^ ad z ie  n a j i ep szy k o n ta k t  z o rg a -  
M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c zn e j. N ie  z a w - n iz a c = z a w o d n ic y  b o w ie m  rza d k o  
sze co p ra w d a  k ta £ d  a k ty w n ie  d z ia ła ją  w  k o ła c h  z a k ła -
u d a je  sią z n a le ż y ty m i e fe k ta m i >
w p ro w a d za ć  w  życ ie  sw o je  lm c ja -  o b e c n y  m o d e l k o ła  Z M S  W  k lu -  
t y w y ,  m a n ife s to w a ć  sw o je  is tn ie n ie  . .  W vm ag a  w p ro w a d z e n ia  w ie lu  
w  k lu b a c h  za k ła d o w y c h , ro b o tn i-  . m  j asnego s fo rm u ło w a n ia  
czy ch  czy też  z w ią zk a c h  lu b  o rg a - z a dań  i dz ia ła lno ś c i. P rz y  o k a -
n iz a c ja c h , k u l tu r y  fiz y c z n e j, m e -  ¿ j f  d o d a jm y , że ob o k Z M S  w  k lu -  
im n ie j je d n a k  u d z ia ł Z M S  w  ż y c iu  bJach spor to w y c h  p o d e jm ie  ró w n ie ż  
¡sp o rto w ym  je s t co ra z  b a rd z ie j w i -  d zia ła lno ś ć Z H P , tw o rzą c  zas tępy  
id o czn y . . h arc ersk ie  z n a jm ło d s zy c h  za w o d n i-

C en n ą in ic ja ty w ą , p o d ję tą  p rze d  ^
| la ty  p rze z  Z M S  b y ło  w c ią g n ię c ie  w  OEJO K  d z ia ła lno ś c i na p łaszczyźn ie  
in u r t  za in te re s o w a ń  o rg a n iza c ji w y c h o w a w c z e j ,  Z M S  je s t sam  o r -  
jn p ra w  w y c h o w a w c zy c h  w  sporc ie . g/ n iza tr ,rpm  j  w s p ó ło rg an iza to re m  

w ie lu  im p re z  s p o rto w y ch . S ztan d a­
ro w ą , w ła s n a  im p re zą  o rg a n iza c ji, 
są Ig rz y s k a  M ło d z ie ży  R o botn ic zej. 
P o n a dto  w sp ó łu cze stn iczy  on  w 
p rze p ro w a d za n iu  T u rn ie ju  _ N a jle ­
pszych , T u rn ie ju  P ięś c ia rsk ie go  o . 
n ag ro d ę  „ G ry fa  S zczec ińsk iego“ ltp . 
W  ty m  ro k u  p o czy n an ia  Z M S  w zb o  \ 
gacone zostaną o dalsze in ic ja ty w y .  
Z m ie rz a ć  one będ ą  p rzed e  w s zy­
s tk im  do dalsze j a k ty w iz a c ji  z a k ła ­
d o w yc h  k ó ł z w ią z k u , k tó ry c h  w ie le  
ju ż  dziś p ra c u je  s ze ro k im  fro n te m  
i  je s t d o b ry m  p a rtn e re m  T K K F ,  
P T T K  i  L O K . M ło d z ie ż  ze te m es o w -  
ska je s t ró w n ie ż  in ic ja to re m  szere­
gu czy n ó w  spo łecznych  na rzecz  
b u d o w y  p ro s tyc h  u rząd ze ń  sp orto ­
w y c h . A k c ja  ta b ęd z ie  k o n ty n u o w a  
na. P o d e jm o w a n e  będ ą  je d n a k  co­
ra z  am b itn ie js ze  zad a n ia .

W  w o je w ó d z tw ie  szczec ińskim  po ­
w a żn ie  o d c zu w a ln y  je s t b ra k  d z ia ­
ła c zy  k u l tu r y  fiz y c z n e j. N asze o rg a ­
n iz a c je  sp o rto w e i  k lu b y  p o trze ­
b u ją  w ię c  w ie lu  m ło d y c h  lu d z i z

in ic ja ty w ą . Z M S  m a w  te j  dziedzi 
n ie  szczególne p o le  do popisu.

U D Z IA Ł  ZM S  i  in n y c h  o rga­
n iz a c ji m łodz ieżow ych  w  życ iu  
sp o rto w y m  w yka zu je  tendencje  
ro zw o jo w e . D zia ła lność  ta  ma 
je d n a k  jeszcze sporo s łabych 
s tron . S ądzim y, że w ła śn ie  owe 
is tn ie jące  jeszcze n iedociągn ię ­
c ia  będą d o k ła d n ie  p rzeanalizo ­
w ane w  tra k c ie  z jazdow ych  de­
bat, że d o jd z ie  się do  k o n s tru k ­
ty w n y c h  w n io sków .

Jacek G R A Ż E W IC Z

P r z e d  111 O S M

N a  t r e n i n g u . . «  
6 koszykarzy

L A T E M  b r. rozegrana zosta 
n ie  I I I  O gó lnopo lska  S p a rta k ia ­
da M łodz ieży. O becnie m łodz i 
sp o rto w cy  p rzyg o to w u ją  się do 
s ta rtu  w  te j im prez ie . Swoje  
u m ie ję tn o śc i s z lifu ją  m . in . ko­
szykarze, k tó ry c h  os ta tn io  od­
w ie d z iliś m y  na  tre n in g u . Spo-

ż e g la r s k ie
S E K C J A  Ż E G L A R S K A  M K S  Po  

/gnA  o rg a n izu je  d la sw ych  czło nk ó w  
le u rs y  te o re ty czn e  n a stopnie że­
g la rz a  i  s te rn ik a  ja ch to w eg o . P ie rw  
s zy  w y k ła d  odbędzie  się w  n a jb l iż ­
s z y  w to re k  o godz. 17 w  K lu b ie  
T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji R esortu  
¿żeg lug i —  p l. B a to reg o  4.

K lu b  te n  w  k a ż d y  w to re k  udo­
s tę p n ia  sw e sale d la  żeg la rzy . W  
g o d z in a c h  od 17 do 19, w  sa li te le -  
S rlzy jn e J , będ ą  się o d b yw a ć  s p o tka ­nia z  c z ło n k a m i za rząd u  s e k c ji że­
g la rs k ie j M K S  Pogoń

Czy polskie
bandery
spotkają się
przy Hornie?

P O Ł O Ż E N IE : 48 S i  9? W . 
B a ro m e tr opada, fa la  i  w ia tr  
w zm ag a ją  się —  oto  treść osta­
tn iego  m e ld u n k u  k p t.  K rzysz to ­
fa  B aranow skiego . Ja k  z p ow yż ­
szego w y n ik a  „P o lonez“  p ły n ie  
po  w zb u rzon ym  m orzu  w  k ie ­
ru n k u  P rzy lą dka  H o rn . R a d io ­
o fic e r G dyn ia — Radio  zapyta ł 
kp t. B aranow skiego  czy lic z y  na 
spo tkan ie  p o lsk ich  ja c h tó w
„K o ns ta n te go  M ac ie je w icza “  i  
„E u rosa “ , k tó re  także zm ierza ją  
k u  p rz y lą d k o w i?  S ła w n y  że­
g la rz  odpow iedzia ł, że n ie  w ie , 
pon iew aż n ie  zna położenia 
ty c h  ja ch tó w .

śród 16 z a w od n ikó w  ob ję tych  
szko len iem  p rze dsp arta k ia d o- 
w ym , na za jęciach  obecnych 
było... sześciu.

P row adzący społecznie zaję 
c ia  z tą  g rupą  tre n e r A nd rze j 
G arstka , w  rozm ow ie  z repor 
terem , bezradnie  rozk łada  ręce 

—  T a ką  fre k w e n c ję  — m ó w i -  
m am  ju ż  n ie  p ie rw szy  raz. M ło ­
d y  op ie ku n  koszykarzy je s t n ie ­
pocieszony. W z ią ł przec ież na 
sw o je  b a rk i obow iązek p rzygo ­
to w a n ia  d ru żyn y . Pośw ięca je j 
sw ó j w o ln y  czas. Tymczasem 
A . G ars tka  n iew ie le  może zdzia 
lać, skoro  w  tre n in g u  uczestni 
czy ty lk o  k i lk u  ch łopców . M am  
poważne obaw y, czy zespół zo­
s tan ie  w ła ś c iw ie  p rzygo tow any 
do s p a rta k ia do w ych  ro zg ryw e k

N a jw ię c e j tre n in g ó w  opu śc ili 
zaw odn icy  s ta rga rd zk ie j S pó jn i. 
Zdarza  się rów n ież , że na za ję ­
c ia  n ie  p rzychodzą  zaw odn icy 
P ogoni i  M K S .

W  ro zg ryw ka ch  o w e jśc ie  do 
f in a łó w  I I I  O gó ln op o lsk ie j S pa r­
ta k ia d y  M łodz ieży  nasza d ru ż y ­
na w a lczyć  będzie z zespo łam i: 
G dańska, K osza lina , P oznania  i 
w o je w ó d z tw a  w arszaw skiego. 
A w ans uzyska ją  d w ie  najlepsze 
d ru żyny . A b y  jedną  z n ic h  b y ­
ła  szczecińska, należy ja k  n a j­
szybcie j zm ob ilizo w a ć  m łod ych  
koszykarzy  do so lid ne j pracy.

(jg)

W  T A T R A C H  —- w ię ce j 
śn iegu  i  więce j... in te rw e n ­
c j i  GOPR.

(F o to : C A F  —  Szyperko)

r n T n r r r i
W M A R C U  b r . p iłk a rs k a  re preze n ­

ta c ja  U S A  uda się n a  pierw-sze 
to urne e  po E u ro p ie . Podczas p oby­
tu  n a n aszym  ko n ty n e n c ie  p iłk a rz e  
U S A  stoczą dw a  m ecze z d ru ży n ą  
P o ls k i (20.3 w  L o d z i i 23.3. w  W a r­
sza w ie ). N as tę p n ie  — 27.3. br. p rze­
c iw n ik ie m  A m e ry k a n ó w  będzie  m ło  
d zie żow y zespół N R F . Z w ią z e k  P i ł­
k a rs k i U S A  w y s ła ł ponad to  o fe rty  
z  p ro p o zyc ją  ro zeg ra n ia  spo tkań  do 
in n y c h  k r a jó w  e u ro p e jsk ic h , a m in . 
do A u s tr ii, B e lg ii, F ra n c ji i  H o la n -  
d ii.

# *  *
W M IE J S C O W O Ś C I B ay erisc h  E i­

senstein ro zeg ra n y  został s lalom  
g ig an t m ę żczyzn  za licza n y  do p u n k  
ta c ji p u ch a ru  E u ro p y . Z w y c ię ż y ł 
A u s tr ia k  P ech tl.

Z W Y C IĘ S T W E M  A u s tr ia c zk i G ra s -  
w a n d e r za k o ń c zy ł się  ro zeg ra n y  w  
O be rs tau fen  (S zw a jc a r ia ) s lalom  
s p e c ja ln y  ko b ie t w  ra m ac h  pucha­
ru  E u ro p y . G ra s w a n d e r w y p rze d z iła  
N o rw e żk ę  F o e ria n d  o raz  sw ą rodaez  
k ę  L eibe tse de r,

*  *  *

W  L E N IN G R A D Z IE  ro zeg ra n y  zo­
sta ł trze c i to w a rz y s k i m ię d zy p a ń ­
s tw o w y  m ecz w  zapasach w  s ty lu  
w o ln y m , w  k tó ry m  re preze n ta c ja  
Z S R R  p o ko n a ła  d ru ży n ę  U S A  7:3. 
P ierw s ze  d w a  s p o tka n ia  obu re p re ­
ze n ta c ji, rozeg ra n e  w  E re w a n iu  1 
B a k u , z a k o ń c zy ły  się ró w n ie ż  z w y ­
c ięs tw em  d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j.

Polska piłka wodna u progu światowej kariery

Montrealu - przez Szca
. P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  S IĘ  
do m is trz o w s k ic h  ty tu łó w  w a - 
te rp o lis tó w  A rk o n ii .  Szczecinia­
n ie  przez sześć la t  w ie d li p ry m  
W Polsce za jm u ją c  p ierw sze  
p iie jsca  w  m is trzos tw a ch  I  l ig i 
a także  w  spo tkan iach  pucha ­
row ych . M is trz o w s k ie  ty tu ły  i  
p uch a ry  z d o b yw a li także ju n io ­
rzy tego k lu b u . To też k ie d y  w  
fo k u  u b ie g łym  A rk o n ia  została 
fcdetronizowana przez d ru żynę  
t  O strow ca, n ie k tó rz y  o d w ró c ili 
kię p leca m i do w a te rp o lis tó w . 
Po p ro s tu  p rzestano lic z y ć  na 
b iłk a rz y  w o dn ych  A rk o n ii .  W  
planach sp orto w ych  w a te rpo lo  
postaw iono w  d ru g im  szeregu, 
Wśród m n ie j znaczących d la  na­
szego re g ion u  d yscyp lin .

D o ś w ia d c zo n y  a k ty w  k lu b u  n ie  
(rw ątp ił je d n a k  w  zespół k t ó r y  przez  
ty le  la t  ro zs ła w ia ł im ię  szczecińskie  
go  k lu b u  g w a rd y js k ie g o . U tr a tę  
m is trzo w s k ie g o  ty tu łu  p o tra k to w a n o  
ja k o  c h w ilo w e  n ie po w od ze n ie . Z e ­
spół w  ro k u  u b ie g ły m  p rzeszed ł bo ­
w ie m  p o w ażn ą  k u ra c ję  o d m ła d za ją ­
cą  — odeszło cz te rec h  czo łow ych  
p iłk a rz y . S ze reg i I  d ru ż y n y  za s ili li  
in n i ,  m ło d z i w y c h o w a n i p rzez  k lu b  
zaw o dn icy , w ie lc e  u ta le n to w a n i, 
le cz  jeszcze n ie do ś w ia d cze n i. Z  w ia ­
rą  w ię c  w  przyszłość p rzys tąp io n o  
,do d a lsze j p ra c y  n a p ra w ia ją c  ró w ­
no cze śn ie  b łę d y  p o p e łn io n e  w  p rze ­
szłości. S e k c ja  p iłk i  w o d n e j A r k o ­
n i i  p o s tan o w iła  b o w ie m  
u tra c o n ą  p o zyc ję .

N A  F A L I  O D N O W Y

PO m o n a c h ijs k ic h  n iepow o­
dzen iach  p ły w a k ó w , P ZP  posta­
n o w ił w yp ró bo w a ć  na a ren ie  
ś w ia to w e j w a te rp o lis tó w . B y ło  
k u  tem u  w ie le  przesłanek. N asi 
p iłk a rz e  w o dn i, zdan iem  fa ­
chow ców , szybc ie j mogą dojść 
do ś w ia to w e j c zo łó w k i n iż  p ły ­
w acy. W  u b ie g łym  ro k u  zg ło­
szono w ię c  d ru żynę  do p ie r­
w szych  m is trz o s tw  św ia ta , k tó ­
re  odbędą się w e  w rz e ś n iu  b r. 
w  B elgradz ie .

O d k i lk u  ju ż  m ie s ię c y  p ro w a d z i 
się in te n s y w n e  szk o le n ie  k a d r y  p ił­
k a rz y . W  g ru p ie  o b ję te j p rzy g o to ­
w a n ia m i do M S  je s t 5 w a te rp o ll-  
stó w  A r k o n ii  a je d n y m  ze szk o le ­
n io w c ó w  je s t M ic h a ł K n au sz . S zcze­
c in ia n ie  s ta n o w ią  n a jlic z n ie js z ą  g ru ­
pę. I lu  p o jed z ie  do P ra g i, gdzie  w  
m a ju  odbędą się e lim in a c je  — t r u ­
dno p o w ie d z ieć . T re n e rz y  w y b io rą  
b o w ie m  n a jle p s zy c h  z n a jlep s zyc h . 
T u r n ie j  p ra s k i je s t w a ż n y m  e g za m i­
n e m  d la  p o lsk ic h  w a te rp o lis tó w . Od  
jego  re z u lta tó w  za leżą  dalsze losy  
p iłk i  w o d n e j, łą c zn ie  ze s ta rte m  w  
X X I  IO  w  M o n tre a lu . S ą d z im y , że 
szansę tę  po lscy p iłk a rz e  u m ie ję ­
tn ie  w y k o rz y s ta ją , że p o lsk a  p iłk a  
w o d n a  po la ta c h  k o ła ta n ia  do  e u ro  
p e js k ic h  b ra m  w y p ły n ie  n a  szero­
k ie  w o d y .

K o rz y s tn y  k l im a t ,  ja k i  s tw o rzo n o  
d la  w a te rp o lo , s p rz y ja  ta k ż e  o d b u ­
d o w ie  p i łk i  w o d n e j w  n aszym  m ie ­
ście. S zc zec in  o d g ry w a ł w  Polsce

b a rd zo  pow ażn ą  ro lę , na leżą c  do 
n ie lic z n y c h  o środków  w a te rp o lo -  
w y c h . T o te ż  w  system ie o d n ow y  
p o ls k ie j p i łk i  w o d n e j nasze m iasto  
p o w in n o  o trzym a ć  p o w ażn e  zad a­
n ie . W  c h w ili obecnej A rk o n ia  d y ­
sp o n u je  d ru ży n ą , k tó ra  je s t k o n ­
g lo m e ra te m  m łodości i ru ty n y . Są 
z a w o d n ic y  lic zą c y  b lis k o  30 la t, 
p rzew aża  je d n a k  m ło d z ie ż . Ś re d n i 
w ie k  z a w o d n ik ó w  d ru ż y n y  w y n os i 
23 la ta  —  średn ia  w ie k u  z a w o d n i­
k ó w  t u r n ie ju  o lim p ijs k ie g o  w y n os i 
28 la t . A rk o n ia  m a ta k ż e  zespół ju ­
n io ró w  o raz  b lisko  80 k a n d y d a tó w  
n a w a te rp o lis tó w . K lu b  p o staw ił na 
m ło d z ie ż  i  p ro w a d z i z a k ro jo n e  na  
sze ro ką  sk a lę  szk o le n ie , w y c h o w u ­
je  w ła s n y  n a ry b e k .

CO R O B IĆ , A B Y  B Y Ł O  
L E P IE J?

D Z lS  ju ż  po k i lk u  m iesiącach 
p ra c y  po now em u okazu je  się, 
je dn a k , że c iężar ja k i w z ię to  na 
k lu b o w e  b a rk i jes t duży, n ie k tó ­
rz y  o ba w ia ją  się, że za duży. 
A rk o n ia  m a b ow iem  k ło p o ty  z 
p e łn ą  re a liz a c ją  p rogram u .

T a k  n p . dys p o nu je  z b y t  m a ła  ilo ­
ścią g o d z in  tre n in g o w y c h  n a  p ły w a ł  
n ia ch . S e n io rzy  ć w ic z ą  w  bard zo  
późn yc h  god z in ac h , od 20 do 22. J u ­
n io rz y  m a ją  dogodnie jsze g o dziny. 
G ro s  z a ję ć  o d b yw a się  je d n a k  n a  
n ie ty p o w y m  i  m a ły m  b asen ie  Ł a ź n i 
M ie js k ie j .  N ie w ie le  g o d z in  pozostało  
d la  80-osoboweJ g ru p y  ch łop c ó w , 
k tórzy o statn io  zasilili sekcję. Wa-t

te rp o lis to m  n ie  p rzyzn a n o  w  ogóle 
sa li t re n in g o w e j, n ie  o trz y m a li ta k  
że godzin  w  s iło w n i. T re n e r  K n ausz  
p o w ie d z ia ł m i, że je d n a k  d z ię k i 
p rzy c łiy ln o ś c i k ie ro w n ik a  W D S  R o­
m u a ld a  C zap lińs k ieg o , u d a je  się ko  
rzy s tać  z s iło w n i W D S , na to m ia s t  
tre n e r  ju d o k ó w , Jan  O k ró j, p o zw a­
la  k i lk u  ju n io ro m  ra z  w  ty g o d n iu  
ć w ic zy ć  z  je g o  podop iec zny m i, l o z  
w ię c  z tego, że w  k lu b ie  p an u je  
p rz y c h y ln a  d la  p i łk i  w o d n e j a tm o ­
s fe ra , że w ła d ze  c e n tra ln e  w id zą  
S zczecin  w  czo łów ce o śro d k ó w  żv a -  
te rp o lo w y c h , k ie d y  w  n aszym  m ie ­
ście n ie  p o tra f io n o  za p e w n ie  w a te r  
p o lis to m  p o d staw o w yc h  w a ru n k ó w  
do t re n in g u .

D Z IA Ł A C Z E  n ie  z a ła m u ją  je d n a k  
rą k  i p o d e jm u ją  n o w e in ic ja ty w y .  
W  w y n ik u  n a w ią z a n ia  w sp ó łp rac y  
z b e r l iń s k im  k lu b e m  T u fb in e , p ił­
k a rz e  w o d n i A rk o n ii  dość często  
o d w ie d za ją  sto licę N R D , gdzie  n a  
5 0 -m e tro w y m  basenie ro z g ry w a ją  
sp a rr in g i. W y ja z d y  te  są b ardzo  po ­
ży te czn e , n ie  zas tąp ią  one je d n a k  
p o d s ta w o w e j p ra c y  r.a w ła s n y m  ba 
senie , sa li g im n a s ty c zn e j. P ra c a  ta  
b ęd z ie  p ro w a d zo n a  w  sposób w ła ­
śc iw y , d o p iero  w te d y , k ie d y  p o p ra ­
w ią  się w a ru n k i tre n in g o w e .

W ym og i są n ieduże: w ięce j 
godzin  na p ły w a ln i o raz p rz y ­
znan ie  godzin  tre n in g o w y c h  na 
sa lach  i w  s iło w n i. Jest to  p ro ­
g ra m  m in im u m , k tó ry  je dn a k  
p o w in ie n  b yć  re a liz o w a n y  od 
zaraz.

T .  R  E K

Co porabia 
Ulrike Meyfarth?

W IE L E  b y ło  n iespodzianek  
..a  m o n a c h ijs k ie j o lim p iad z ie . 
K a żd a  d y s cy p lin a , k a żd a  n ie­
m a l k o n k u re n c ja  m ia ła  sw ych  
b o h ateró w , a w  kob iece j le k ­
ko a tle ty c e  b y ło  ic h  w ie le . Bez 
w ą tp ie n ia  je d n a k  n a jw ię k s zą  
n ie sp o d z ian k ę  s p ra w iła  I6 - le t -  
n ia  w ów czas s k o czk in i w zw y ż  
— U lr ik e  M e y fa fth , k tó ra  zdo­
b y ta  z ło ty  m e da l u s tan a w ia ją c  
w y n ik ie m  192 cm  re k o rd  o lim ­
p ijs k i.

M ło d a  u czenn ica z W esseim g.
k tó re j przed  o lim p ia d ą  n ik t  
n ie  d aw ał szans zw y cię stw a , 
n ie  spoczęła n a la u ra c h , a ta k -  

z d ru g ie j s tro n y n ie  po­
św ięc iła  się ca łk o w ic ie  w ystę­
pom  n a skoczn i. W y c h o w u je  
się o n a  w  b ardzo  ży c z liw e j d la  
sp ortu  atm o s fe rze  d om ow ej i 
s zk o ln e j i to  je s t  ch y b a  po­
w o d em , iż  U lr ik e  — n ie  za­
n ie db u ją c  sp ortu  —  n a p ie rw ­
szy m  m iejscu  s ta w ia  n au k ę  
Co ro b i obecnie m is trzy n i 
o lim p ijs k a ?

— P rzede w s zy s tk im  — m ó­
w i M e y fa r th  —  uczęszczam  re ­
g u la rn ie  do  szk o ły , gd yż  m u ­
szę odrobić w ie le  zaległości 
spow odow anych  p rzyg o to w a­
n ia m i do o lim p ia d y . N ie  tre ­
n u ję  w ię c  ta k  w ic ie  ja k  przed  
ro k ie m . Ć w iczę t rz y  ra z y  w  
tyg o d n iu  i w ra z  z tre n e re m  
Ja n ie tze m  u w a ża m y , że n a ra ­
z ie  to  m i w y s ta rc zy . N ie  m am  
za m ia ru  sta rto w a ć w  sezonie 
h a lo w y m . M o im  celem  w  b ie ­
żąc ym  ro k u  są d w a  w y s tę p y  —  
m is trzos tw a E u ro p y  ju n io ró w  
w D u isb u rg u  o raz s ta rt w  P u ­
ch arze E u ro p y . M a m  n a d z ie ję , 
że n a te  d w a  s ta rty  uda m i się 
osiągnąć d o b rą  fo rm ę.

M e y fa r th  n ic w  sw yc h  w y ­
po w ie d z iac h  n ie  w s p om in a  o 
w y n ik a c h  zap lan o w a ny ch  n a  
b ieżący ro k . s tw ie rd z a  ty lk o  
ogó ln ie , że „n ie  p o w in n o  być  
g o rze j n iż  w  ro k u  o lim p ij­
sk im ” .

W a rto  jeszcze p rzyp o m n ie ć  
h is to rię  b ły s k a w ic zn e j k a r ie ry  
te j m łode j zaw o d n ic zk i, d la  
k tó re j b ieżący ro k  będzie  do­
p ie ro  5 sezonem  p o w a żn ie j­
szych s ta rtó w . W y ró żn ia ją c e  się 
w y n ik i zaczęła  osiągać w  1969 
r .  w  w ie k u  13 la t. W ów czas to  
osiągnęła  w ysokość 157 cm . W  
ro k  późn ie j je j  re k o rd  życ io ­
w y  w y n o s ił ju ż  168, w  1971 
180. a w  1972 r .  u zy s k a ła  w  
M o n a c h iu m  192 cm . M ia ła  w ó w ­
czas u kończone 16 la t , gd yż  
u ro d z iła  się 4.5.1956 r .
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C Z W A R T E K  
15 L U T E G O

D Z IŚ :
J o w ity , F austyny 

JU T R O :
D anu ty , J u lia n n y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz ze śn ie­
giem . Tem p. ok 3 st. W ia ­
t r y  słabe, wschodnie .

D Z IŚ  zachód słońca o godz. 
17.13. J U T R O  w schód słońca o  
godz. 7.19.

ska; C H IR . —  U n ii  L u b e ls k ie j;  P O -  c k i" .  22.10 „ K lu b  d o b re j robo ty*' 
Ł O Z N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  22.55 L e k c ja  j .  an g ie lsk iego .
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l. 
W o j. P o lskiego  72 g. 19—7; O G O L -  
N A  — al. Jedn. N a ro d o w e j n r  12 — 
ca łą  dobą; S T O M A T O L O G IC Z N E  —  
a l. P ias tó w  1 — g. 20—7; N R  2 —  
N a d  O d rą  18 —  g. 8—15; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P ob o żn e­
go 14 — g. 9—17; M . B u c zk a  6

U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16.20 
M a g a zy n  s p u tn ik ó w . 17.05 P ro g ra m  
d la  szkó ł. 17.30 -- -------------- - ,r" ”:W iadom ośc i. 17.35

-16; N a d  O d rą  14 — g. 8—19; K a -  G im n a s ty k a . 17.45 P ro g ra m  d la  m ło -  
p itań s ka  3 — g. 8—15; W o j. P o ls k ie -  d z ie ży . 18.15 M o z a ik a  tyg o d n ia . 18.40 
go 101 —  g. 8—17. T e le re k la m a , p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­

c ięc ej. 19 M a g a z y n  m o to ry za c y jn y . 
19.25 P ro g n o za  pogody, k ro m k a . 
20 „O b ro ń c a  m a głos” . 21.15 P ro ­
b le m y . 21.45 P o le ca m y . 21.50 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 22.45 K ro n ik a ,

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
a l. W y z w o le n ia  11 —  te l. 422-46; 
N R  52 — K rzy w o u s te g o  7a —  te l. 
366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 —  teL  
726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie ; N R  12 —  P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; P o c ią g i o d jeżd ża ją ce  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  a l.

P IĄ T E K

7 55 L e k c ja  j .  an g ie lsk iego . 9.20 
G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 

O b ro ń ca  m a głos“ . 11.50 M o za ik a  
ty g o d n ia . 12.15 W iadom ośc i. 15.40 
P ro g ra m  d la  w s i, 16.20 „B a n k ru c tw o  
u G o e ck a” . 17.05 A n g . f i lm  T V  „ Z łu ­
d n a  n a d z ie ja ” . 17.30 W iadom ości, 
g im n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  dla 
dzieci. 18.15 N o w o śc i n a u k i i  te -

Jedności N a ro d o w e j 50 -  te l. 428-32 “ S d  8.45 T e le re k la m a . 18 50 P o -  
—  czy n n a  od godz. 8—18. cnn  .. . . .„ i— ¡— <o « i™

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „R om ans z w  
d e w iłu ” g. 19; Z A M E K  —  „S en  n 
c y  le tn ie j“  g. 16; M U Z Y C Z N Y  
„ H e llo  D o lly "  g. 19;

zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 19 F r . f ilm  
T V  „S e b as tian ” . 19.25 P ro g n o za  po­
go d y , k r o n ik a . 20 F r . f i lm  T V  
„ P rz y g o d y  R o b insona C rusoe“ . 20.55 
F ilm . w ę g . „ J e ro m e " . 22.05 K ro n i­
k a . 22.15 S p o rt.

RADIO

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T rz e b a  Zabić  
tę  m iłość”  g. 14, 16, 18, 20 — po i. od 
ła t  16; p ią te k : g. 10, 12, 18, 20; 
K O S M O S  (te l. 355-02) „ N ie b ie s k i żo ł­
n ie rz ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21
—  U S A  od la t  16 — pan o ra m ,
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „D z ie w c z y n a  n a m io t le “  
g. 13.30 — czeski od la t 11; „ N a rk o ­
m a n i” g. 16, 18.30, 21 —  U S A  — Od 
la t  18; p ią te k : „ O r le  p ió rk o "  g. 9, 
11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — czesk i od 
la t  14 — p an o ra m .; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „Jo h n  i  M a r y ” g. 11.15. 13.30. 
16, 18.15 , 20.30 — U S A  — od la t  18
— p an o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k )  
P O L O N IA  (te l 218-34) „ G ru b a s e k “ 
g. 13.15 —  czesk i od la t 11; „B e z  w y  
ra źn y c h  m o ty w ó w "  g. 11, 15.30. 18, 
20.15 — f r .  w ł.  od la t  16 (c z w a rte k  
1 p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ M iś  U sza te k”  g. 10, 17; „ W in n e to u  
1 k r ó l n a f ty ”  g. 11, 13, 15; „ P o łu ­
d n ik  ze ro “  g. 18, 20 — poi. od la t  
16 — p a n o ra m .; „ P o s k ro m ie n ie  z ło ­
ś n ic y ’* g. 22 — U S A  od la t  16 — 
p a n o ra m , (c z w a r te k  i p ią te k );  Z A ­
M E K  — „E w a  chce spać*’ g. 18 — 
p o i. od la t  16; M A R S  —  „ Z w a r io ­
w a n y  w e e k e n d ”  g. 17, 19.30 — fr . 
od la t  11 — p a n o ra m .; P R O M IE Ń  
„ H e llo  D o iły “  g. 16, 19 — U S A  —  
od  la t  14 — p an o ra m , cz. l i n ;  
E C H O  (K rz e k o w o ) „ T o p k a p i"  g. 18
—  U S A  — od la t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „U w a g a , z a g in ą ł c h ło ­
p ie c”  g. 16 —  N R D  — od la t  7; 
„ P o ra c h u n k i”  g. 18, 20.15 —  ang. od 
la t  18; M E W A  (Z e le ch o w o ) „ Z a p ro ­
szona”  g. 18 — fr . od la t  16;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ N ie d ź w ie d ź  i  
la le c z k a ” g. 17, 19 —  f r .  od la t  16; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „P rz e z  p u s ty ­
n ię ”  g. 17. 19 — m e k s y k , od la t  16; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ T o ra ! ,  T o ra !  T o ­
ra  I”  g. 18 — U S A  —  od la t  14 — 
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lice) „C ro m ­
w e l l"  g. 16.50, 19.30 — ang. od la t  
14 — cz. I  i  I I  —  p a n o ra m .; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  „ M in u ta  
m ilc ze n ia : ’ g. 19 — ra dź. od la t  14
—  p an o ra m .; IN A  (S ta rg a rd ) „ H i ­
s to ria  m iłoś c i”  g. 16.30, 18.30 —
fciszp. od la t  14 — p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a rd ) „ P ry w a tn a  W o jna  M u r -  
p h y ’ego”  g. 16, 18, 20 — ang. od la t  
16; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „N ie b ie s k i 
żo łn ie rz*’ g. 18, 20 — U S A  od la t  
1« — p a n o ra m .; G R Y F  (G ry fin o )  
„ Z ie m ia  fa ra o n ó w “ U S A  —  od la t  
14 —  p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce) „ B a lla d a  o C ab le 'u  H o g u e ‘u ”  —  
U S A  od la t  16; K L U B  T P P R  — 
„ K a rd io g ra m ”  g. 18, 20 —  poi. 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „R z y m  w spółczesny“  g. l i —20.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50 , 20, 23, 24

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 D la  d ziec i 
„ E k ra n  z b ra tk ie m ” . 17.45 P K F .
17.55 „Z S R R  — 50*’ (k o lo r) . 18.45 P ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c zn y . 19.10 P rz y p o ­
m in a m y . 19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . . . . ----------------------- - . -
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 T e a tr  K o -  15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c zą t i ch łop -
b ra  „ P o m a ra ń c ze " . 21.10 R e fle k s je , ców . 16.05 O p in ie  lu d z i p a r t i i .  16.15 
21.40 „W ie c z o ro w y  u n iw e rs y te t  d la  Z  n a g ra ń  w y b itn e g o  h a r f is ty  N ic a -  
starszych  p a n ó w “ — „ K o b ie ta  w ie r -  n o ra  Z a b a le ty . 16.30 P o p o łu d n ie  z  
n a ” . 22.25 D z ie n n ik  T V . 22.45 S p o rt , m łodośc ią . 19.15 K u p ić  n ie k u p ie . 
23.05 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 19-30 G w ia z d y  ś w ia to w y c h  estrad.

20.30 F a la  73. 20.35 M in ia tu ry  ro z -  
P IĄ T E K  ry w k o w e  20.45 K ro n ik a  sportow a.

21 „ D y re k to r* ’ . 21.25 R ad io  — szko -
8.30 F ilm  ra dź. „ Ś m ie r te ln y  w ró g ”  le . 21.40 L is ty  z  te a tró w . 22.10 P o r-  
(k o lo r). 9.55 G e o g ra fia  d la  k las  V I .  t r e ty  w ie lk ic h  w y k o n a w c ó w  22.45
10.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 23.10 P rze g lą -  
k la s  V I I I .  11.55 C hem ia d la  k la s  d y  1 pog lądy . 23.20 Z  d u ń sk ich  n a -  
V I I I .  12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  g ra ń  ja zzo w y c h . 23.30 R e w ia  p iose- 
R o ln icze . 15.30 i  15.55 P o lite c h n ik a  n e k - 0.05— 3.00 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r.) 
T V . 16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 „P o ra
na T e le s fo ra ” . 17.25 „ N ie  ty lk o  d la P R O G R A M  I I

18*10 T u ry s ty k a  T ^ p o c z y n e ^ łZl08r 25 W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 21.50, 23.50; 
K ro n ik a  P o m o rza  Z achodn iego . 18.45 S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 0.01. 
„P rze d  sta rte m *’ (k o lo r) . 19.20 D o - 14.45 B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 Z  tw ó r -  
b ra n o c  d zie cio m  — „ P rz y g o d y  T o m - czo§ci k o m p o z y to ró w  s łow iańskich . 
k a „  P a lu c h a  . 19.30 D z ie n n ik  T V . 15 2o ,,15-lecie K o ła  M ło d y c h  p rzy
™ F llm  N R F  ” M in u ty  g ro zy” . Z K P “ . 16.05 „ S te re o ty p y ” . 16.15 Spor
20.30 P a n o ra m a  tyg o d n ia . 21.10 T e a tr  t ow e rozm a itoś ci. 16.35 In fo rm u je -  
t v  .P roszę w stać, sąd id z ie ” — m y  17 p rze g lą d  ak tu a ln o ś c i W y-
„ N ie  m am  n ic  do p o w ie d ze n ia ”  
22.15 D z ie n n ik  T V . 22.45 P o lite c h n i­
k a  T V  (p ow tó rze n ie ).

P R O G R A M  I I

16.50 P o ls k i f i lm  a n im o w a n y  (łw>- 
Ip r ) • 17.50 , .K o lo ro w e  sp o tka n ia ’

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I I  w ., W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
sk ich : S z tu k a  po lska od końca  
'X V I I I  w . — g. 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka nad  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t:  P rz y ro d a  m o rza : 
G o s po d a rka m o rs ka na P o m orzu  
Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  k u l tu ­
ra  lu d o w a n a P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  rzem iosła  i m o n e ty  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
sztu ka  lu d o w a  re g io nu  szczec ińskie­
go; S z tu k a  polska — n a b y tk i M u ­
zeum  N aro d o w e g o  w  S zc zec in ie  — 
g- 11—17; S A L O N  W A G  — p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — G ra fik a  duńska. 
Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  H a l i ­
n y  B ie lc z y k  g. 10—18; 20-lec ie C hóru  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j —  g. 10— 
18; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —  
m a la rs tw o  T e o d o ra  G a lys za .

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  W E W N . — A rk o ń -

N A U K A

S P R Z E D A 2

K A R O S E R IĘ  „ F ia ta ”  1S5 
P  do re m o ntu  — sprze­
d am . W iad o m o ść: Szcze 
om , Ś w ierczew sk iego  
3—34. 1878-G
„W A R S Z A W Ę ” M -20 —  
sp rze d am , G o le n ió w , t li. 
S łow ackiego  47.

1884- G
A K C E S O R IA  do „ W a r­
sza w y” z ta p ic a rk ą  —  
sp rze d am . T e l. 620-20.

1885- G
„ M O S K W IC Z A ” 412 w  
id e a ln y m  stanie , roik 
prod . 1972 — sprzedam . 
L a n g ie w ic za  2—4.

1814-G
S Z C Z E N IĘ T A  rodow odo  
w e  sznaucery średnie  
po im p o rta c h  — sprze­
d am . O u rie -S k lo d o w -  
Skiej 5. 1928-G

W IĘ K S Z Ą  Mość b a lo n i­
k ó w  o k rą g ły c h  z  n ad ru  
k ie m  w  cen ie  3 z ł za 
szrbukę sprzeda w y tw ó r ­
n ia  —  Tadeusz S ie ra n -  
tow icz, 47-134 B ło tn ica  
S trze lec ka , u l. P o w s tań ­
ców Sl. 2, pow . S trze lce  
Opoislkie. 7U3-K

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzlett 
me (cz ło n k ow ie  spółdziei 
n i)  p o szu k u je  p o ko ju . 
W iad o m o ść: teL  360-ltl do  
godz. 17, p . J a k u b o w ­
s k a . 1877-G

M A L 2 E Ń S T W O  z dzie ­
ck ie m  p o szu k u je  p o ko ju  
w  za m ia n  zao p ie ku je  się 
d zie ck iem  lu b  starszą o -  
sobą. T e l. 751-02.

1881-G
P O Z N A Ń ! M ies zk a n ie  
M -3  spółdzielcze zam ie­
n ię  n a  podobne lub  
w ię ks ze  w  Szczecinie . 
W a ru n e k :  c. o. Józe f 
W ale ncze w sk i, Poznań, 
N ies tac ho w sk a 52—63, 
I V  p . 1144-G

Z G U B Y

O B . A N T O N I P A W Ł O ­
W IC Z  zg u b ił p rzepustkę  
stoczn iow ą.

2064-G
O B . H E N R Y K  G U M IN -
S K I zg u b ił p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą. 2060-G

P R Z Y  p ły w a ln i W D S  10 
lu tego  b r. sk ra dz io no  z  
sam ochodu to rb ę  z cen­
n y m i zeszytam i i  d oku ­
m e n ta m i n a  n azw isk a  
Ire n a  Tom aszew ska, 
W a n d a  M a c h a j. E w e n ­
tualnego znalazcę prosi 
m y  o s k o n ta k to w a n ie  te 
le fo n ic z n e : 75-284, F o r­
n a ls k ie j 13 (za w y n a g ro  
d zen ie m ).

2047-G
Z G U B IO N O  b ile t  wolned 
ja z d y  M P K  n a  nazw isk o  
Lech M ięgoć .

2045-G
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
stoczniow ą n a  n azw isko  
A n d rze j B artoszek.

2061-G
W Ł A D Y S Ł A W  G O S Z- 
K O W S K I zg u b ił b ile t  
w o ln e j ja z d y  M P K  n r  
5806-72. 2066-G
Z G U B IO N O  k a r tę  zw o l­
n ie n ia  w y d a n ą  w  r. 1863 
przez W o js k o w y  Z a k ła d  
K a m y  w  S targa rd z ie  n a  
nazw isk o  B ogdan W oż­
n ia k , s. M a ria n a .

2038-G
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
stoczniow ą n a  n azw isko  
Józef S iko rs k i.

2034-G
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o  
tre ś c i: „T a k s ó w k a  n r
104, C zesław  S ta n k ie -

______________________________ w ic z , Szczecin , u l. N a d
O d rą  52/6” .

fo rm a c je  10 z ł zn a c zk a - P R Z Y J M Ę  pracę w  b ra n  2018-G
m i  po czto w ym i. ży  w a rzy w n o -o w o c o w e j u  L U T E G O  w  o ko licy

1-K  lu b  p rzys tąp ię  do spół „L o d o g ry fu ’ zg in ą ł r a ­
k i .  T e l. 47-11. • 1942-G <|y p e k iń c z y k  z  beżo-

b rzeża . 17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 
17.25 M u z y c z n y  c z w a rte k  17.55 „ Z  
G da ńs ka  ro d em ” . 18.20 W id n o k rą g . 
19.15 L e k c ja  j. ro sy js k ie g o . 19.30 D ra  
m a t m u zy c zn y  R. W ag n era  
„ Z m ie rz c h  b o gów ’?.

P R O G R A M  I I I

. -------------- -------------- -- 15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.
(K o ior). 18.15 W ęg. f i lm  a n im o w a n y  15.30 „ P rz e z  s z tu kę  p o zn a w a j i 
„G u s ta w  (k o lo r) . 18.20 „C o  k r a j  to  k s z ta łtu j sam ego s ieb ie "  15.45 W  
o b y c za j . (k o lo r). 18.50 L e k c ja  j. a n -  k rę g u  p io se n k i. 16.05 „ K ró l w  szlaf 

^ 1 ° -  19 20 D °ń ra n o c  d z ie c io m , m y c y “ . 16.15 G ra  zespół Iro n  B u tte r  
19.30 D z ie n n ik  T V . 2C.05 F iim  h iszp. f ly .  16.45 N asz ro k  73. 17.05 „ T a je m -  
.J n s u la r" . 20.35 P ro g ra m  ro z ry w k o -  n ica  ś lep y ch  p ta k ó w " . 17.15 M ó j m a  
w y  T V  w ę g ie rs k ie j. 21 „24 g o d z in y"  gn eto fo n . 17.40 „D a h o m a n ” . 18.10 
(Kolor). 21.20 F ilm  ra dź. „ S m ie r te l -  P o w ra c a ją c a  m in ia tu ra . 18.30 P o li -  
n y  w ró g  (k o lo r). 22.40 J. f ra n c u s k i, ty k a  d la w s zys tk ic h . 18.45 G ra  ze -  

spół Z b . N am y s łow sk ieg o . 19.05 
A k tu a ln o ś c i m u zyc zn e  z P a ryża , 

i * «  * s i_  _  19.20 K s ią żk a  tyg o d n ia . 19.?5 M u z y -
1* -55. ^ ilm  d o k u m - fran c . „JoH ot ra n a  poczta U K F . 20 G d z ie  jest 
L u n ę  17 50 T V  u n iw e rs y te t  p o - p rze b ó j. 20.25 W iec zó r u D o b ro ció w . 
w s zec h ny  T W P . 18.30 L e k c ja  j. a n -  20.45 L e k c ja  j .  n ie m iec k ieg o . 21 M a -  
g ie isk iego . 19 R e p o rta ż  „Z o b a c zy ć  gazyn  m u zy c zn y . 21.30 B eatles i p o - 

•' 1 . D o b ra n ° c  dz ie c io m , le c a ją . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia  22 
p , “ . D z ie n n ik  T v - 2885 „Ś p ie w a  F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  siedm iu  

T j i * e ta  ,o w * k a '*' 20 35 F llm  a n * -  w ie c zo ró w . 22.15 P i ln a  p rzes y łka  do  
„ B itw a  pod W a te r lo o ” . 21.20 „24 g o - L o n d y n u . 22.45 M is trz o w ie  n as tro ju , 
d ż in y  . (k o lo r). 21.30 P ro g ra m  m u -  23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 „ L a b o ra to -  
z y c zn y  „G rze g o rz  G e rw a z y  G o rc z y - r iu m ” .

W P IS Y  n a zaoczne (k o ­
respondency jne ) k u rs y  P R A G N IE S Z
p ro je k ta n tó w  pka lku lato  go m a łżeń s tw a?  Z w ró ć  P O G O T O W IE  T e le w iz y j w y m  ogonem . O strzega  

Bi,Vra  „ V e s ta ” . n e  z u r t , u l. O br. S ta - się przed  p rzyw łas zcze ­
n ia  KHientów w ie c z o rk i R ngradu 12, ted. 356-96 n ie m . U czc iw ego  znadaz 

Szczecin, od godz. 8—20. Z a  ek s - cę w yn ag ro d zę . T e ł. 
K a z im ie rz a  pres d o d atko w a za p ła -  232-69. 2010-G

102-K  ta  ty lk o  25 proc. kosz- Z G U B IO N O  p ie czą tk ę :  
fó w  robocizny , 6 -m ie * „K o n w o je n t n r  209 w

Jama

ró w ) ko s zto rysow ych, 
as ys ten tów  p ro je k ta n ­
tó w  ( in ży n ie ró w  b u d o w ­
la n yc h  i  m e c h a n ik ó w ). 
k re ś la rz y  k o n s tru k c y j-  17- 
nyc h , b u d ow lan y ch , in ­
s ta lac y jn y ch . m a szy no­
w y c h  p rz y jm u je , szczegó R O Ż N E
lo w y eh  tn fo rm a c ii piseim  
n ych  u d z ie la  „ W ie d za ” ,
K ra k ó w , k o d  31-139, u l. P R A C O W N IK Ó W  U rz ę -  
Spas owsiki eeo 8 (boczna du  P ocztow ego  w  D z iw -

R o b o ł n  i c y
x  7 - le tn ią  p ra k ty k ą  i  absa lw enei 

ZS Z z 1968 r .  i  s ta rs i!

„O Ś W IA T A “  W  S Z C Z E C IN IE  
u l  P odgórna 63, te ł. 379-90

p r z y j m u j e  z a p * * y

kursy niedzielne
p rzyg o to w u jące  do egzam inu na  ty -  
t u ł  m is trza  i  cze ladn ika  w  zawodach.:

M U R A R Z ,
T Y N K A R Z ,
IN S T A L A T O R ,
Śl u s a r z ,
T O K A R Z ,
FREZER,
S P A W A C Z ,
E LE K T R O M O N T E R , 
E L E K T R O M E C H A N IK , 
M E C H A N IK  S A M O C H O D € W W ^"- 
S T O LA R Z ,
D E K A R Z ,
K U C H A R Z ,
P IE K A R Z ,
K E L N E R ,
c u k i e r n i k :

D la  osób n ie  p os iada jących  p ra k ty k  
k i  —  k u rs y  p rzyg o to w u jące  do  za­
w o du  spawacza e lektrycznego  i ga­
zowego na książkę  spawacza, o raz 
d la  po trzeb  w ła sn ych : k ro ju  i  szy­
cia, d z ie w ia rs tw a  m aszynowego jl 

ręcznego, h a ftu  i  m odelek. ; 
690-K

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

S ZC ZE C IN -P O G O D N O

zaw iadam ia ,

fte z d n ie m  15 lu tego  W ł3  ^  f

P R ZE N O S I S IE D Z IB Ę  
Z  U L IC Y  P IO T R A  S K A R G I JO

N A  U L . T W A R D O W S K IE G O  18.

Dotychczasow e n u m e ry  te le fo nó w  
s ta ją  się n iea k tua ln e .

Obecne są następu jące: 
C e n tra la  —  378-23

oraz —  388-81
D y re k to r Nacze lny —  386-82
N a czelny In ż y n ie r —  4*1-05
689-K

2007-G

T Y L K O  C ZTE R Y  G R Y

p o w s ta ły  do za ko ń cze n ia

K O N K U R S U  
NOW OROCZNEGO  

SGL „G R Y F”

Czeka na C ieb ie  samochód

„W A R TB U R G ”

oma* w ie le  cennych 
p ien iężnych

Fucłdtisz na gł. w y g ra ną  na ; 
w ynosi 

262 000 ZŁ
716-K

Ł o b zo w s k ie j).

N IE R U C H O M O Ś C I

p rzep ra sza m  za  
. '■ ł i i ie  posądzenie — 
B a rb a ra  W o jte z y k , D z iw  
nó w . R y b a c k a  12.

1880-G
P R Z Y J M Ę  d z ie c i, dosko  
n a łe  w a ru n k i, o p ieka—-.......... .. , “  „  i V ;  ..a rc  wtuiüJUM, tłpiciYcł

t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze le k a rs k a . B eda , R ab k a ,
e in  1805.
M IE S Z K A N IE  3- 5 -poko  
jo w e . w łasnościow e k u

K ró tk a  4, te l. 16-77.
710-K  

ta k s ó w k i.K IE R O W C Ę

lo  godz. 23 w ió z ł pasa­
żerów  z p o sto ju  p rz y  u l. 
5 L ip ca , jednego  n a  ul. 
M a zu rs k ą , a  d rug iego  

N A J W IĘ C E J  o fe r t  posła n a  u l.  S a n tocką pros!

M A T R Y M O N IA L N E

d a  B iu ro  M a try m o n ia l­
n e  „  S y re n k a ” . W arsza­
w a , E le k to ra ln a  H .  In ­

si ę o s k o n ta k to w a n ie  do 
godz. 15, te l. 886-45.

2082-G

PAMIĘTAJ 0 ItOŹENIM 
KSIĄŻECZKI j P J Ć 0  
DO OPROCENTOWANIA

Serdeczne podz iękow an ie  D y re k c ji 
i  p ra cow n iko m  M o rs k ie j S toczn i 
Ja ch to w e j w  Szczecinie, cz łonkom  
Ja ch t K lu b u  A ZS, Jednostce W o j­
skow ej, Z a k ła do m  M echan icznym  
W ZG S w  Podjuchach , O kręgow em u 
Z a rzą do w i Dróg W odnych  w  Szcze­
c in ie , O dd z ia ło w i D rogow em u P K P  
S ta rgard  Szczec. za pom oc w  w yd o ­
b y c iu  z w ło k  z w ó d  Rega licy , Szkole 
P odstaw ow e j N r  12 w  P od juchach  
oraz w szys tk im  zna jom ym , p rz y ­
ja c io ło m  i  ro d z in ie  za okazaną po­
m oc i  w spółczuc ie  w  o s ta tn ie j d ro ­
dze tra g iczn ie  zm arłego  naszego Syna

ś. p.
K R Z Y S Z T O F A  P IS K O R S K IE G O  

sk ła da ją

R O D ZIC E  Z  C Ó R K Ą  
I  D Z IA D K O W IE

D n ia  14.11.1973 r. z m a rł nag le  d łu ­
g o le tn i p ra c o w n ik  B azy Sprzętu  
M e lio ra cy jn eg o  w  Szczecin ie -D ąb iu  
odznaczony Z ło ty m  K rzyże m  Z as ług i 

i  G ry fe m  P om orsk im

Tadeusz Bereś
Pogrzeb odbędzie się w  d n iu  16 lu ­
tego 1973 r .  o godzin ie  11 na C m en­

ta rz u  C e n tra ln y m  w  Szczecinie. 
W yrazy  w spó łczuc ia  R odzin ie  

Z m arłego

sk ła da

D y re k c ja , Podstaw ow a 
O rgan izac ja  P a r ty jn a , 
R ada Za k ła do w a , R a­
da  Robotnicza  oraz 

w sp ó łp raco w n icy .

W Y D A W C A : Rsw „ P ra s a  —  K s ią ż k a  —  R u c h ” , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 
s k ry tk a  p o czto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie : Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), R . G o m e rs k i (z -c a  re d . nacze lne g o ), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,  
^ .ł« T ł t2eri i o • ' J i t u p y ń s k i ,  A  Z b ° ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . naczelnego 457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 (w e w n . 83); d zia ł 

’ d z if l  m o rs k l 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 240-28; d a lek op isy  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . D r u k ;  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E -3
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„SplaiA /afąeij," juhlLauóz
J U Ż  sam  fa k t  p o w sta n ia  tego ze­

sp o łu  je s ie n ią  1952 ro k u  zap rze czy ł 
w s ze lk im  tw ie rd ze n io m  iż  za in te ­
re so w a n ia  a rty s ty c zn e  są p rz y w ile ­
je m  stu d en c k ic h  środ o w isk  h u m a ­
n is ty czn y ch . B o w ie m  k o le k ty w , 
k tó ry  dziś św iec i sw e dw udziesto ­
le c ie  za ło żon y  został p rzy  W y ż ­
szej S zko le  In ż y n ie rs k ie j —  przez  
ówczesnego s tu d en ta  te j ucze ln i 
J a p a  S ży ro ck le go  — _i jego p ie rw o t­
na nazw a b rzm ia ła  C hór M iesza­
n y  S zk o ły  In ż y n ie rs k ie j. W kró tce  
oka za ło  sie iż  ten . je d e n  z k i l­
k u  zespołów  śp iew aczych  stał się 

' w io d ą c y m  chórem  n ie ty lk o  nasze­
go re g io nu . M o w a  tu  oczyw iście  
o C hórze A k a d e m ic k im  P o lite c h ­
n ik i Szczec ińsk ie j.

B ata  w y tę żo n e j p ra c y  w szys tk ic h  
chó rzy s tó w  i ic h  d y ry g e n ta  m g r  
in ż . Jana S zy ro ck ie go . p rzyn ios ły  
w ie le  sukcesów , 'u trw a la ją c y c h  po­
z y c ję  a r ty s ty c zn a  d z ię k i czem u  
nasz chór za lic za n y  je s t do n a j­

le p szy ch  a k a d e m ic k ic h  zespołów  w  
k r a ju . Jego d zia ła lno ś ć to  se tk i kon  
c e rió w , tak że  poza je g o  g ran ica m i. 
S łuchano go b o w ie m  w  A n g lii,  
A u s tr ii, CSRS, W łoszech, Jugosła­
w ii , N R D , F ra n c ji, H o la n d ii , ZS R R , 
Ir la n d ii ,  D a n ii i U S A . A rty s ty c zn e  
podróże najczęśc ie j łą c z y ły  się z 
ucze stn ic tw e m  w  znac ząc yc h , m ię ­
d zyn a ro d o w yc h  im p re zac h  m u z y ­
cznych . fes tiw a la ch  i k o n k u rsa ch  
p rzynoszących  szczec ińskiem u chó­
ro w i lic zn e  la u ry .

N a  szczególne po d kre śle n ie  za ­
s łu gu je  fa k t  u trz y m a n ia  p rzez ze­
spół od  w ie lu  la t  w y sok iego  pozio­
m u  arty s tyc zn eg o . A p rzec ież n a­
le ży  sta le p am iętać , że je s t to  ze­
spół am ato rsk i, co w ię ce j — d z ia ­
ła ją c y  w  środ o w isk u  stu d en c k im , 
a w ię c  ta k im , w  k tó ry m  f lu k tu a ­
cja  ś p iew a ją ce j m ło d z ie ży  w y n ik a  
z n a tu ry  rzeczy . P o zy c ja , k tó rą  
zd obył ch ó r je s t w y n ik ie m  ta k  o -  
g ro m n ej p racow itośc i ja k  tez god­

n e j n ajw yżs zeg o  u zn a n ia  a m b ic ji 
i  w ysok iego  ku n s ztu  w y ko n aw cze­
go. N ic  w ięc dziw nego, że zespół 
z a d z iw ia  re p e rtu a re m , jego  roz­
p ię tością  tem a ty czn ą  o b e jm u jąc ą  
n a j pow ażn ie jsze d zie ła  lite ra tu ry  
m u zy c zn e j, od m is trzó w  d aw ny ch  
ep o k po u tw o ry  k o m p o zy to ró w  
w spółczesnych po lsk ich  i  obcych. 
W y m o w n y m  d o w o d e m . u m ie ję t­
ności tec hn icznych  zespołu są licz­
n e p ra w y k o n a n ia , a w śród nich  
u tw o ry  sp ecja ln ie  kom ponow ane  
d la  naszych śp iew a kó w .

D ziś  trudno  b y ło b y  sobie w y o ­
b ra z ić  życ ie  m uzyczne P o m o rzą  
Zachodniego bez obecności w  n im  
ch óru  P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j i

B ie rze  on c zy n n y  u d z ia ł w e  w szy  
s ik ic h  w ażn ie jszy ch  im p re zac h  a r ­
tys ty czn y ch . P rz y p o m n ijm y  cho­
ciażby ko n c erty  na F es tiw alac h  
M u z y k i O rganow ej i K a m e ra ln e j 
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , w y stę ­
p y n a  estradzie  P a ń stw o w e j F i l ­

h a rm o n ii im . M . K a rło w ic za , u -  
d z ia ł F e s tiw a lu  C h ó ra ln y m  w  
M ię d zy zd ro ja c h , k o n c e rty  n a  Z a m  
k u ...

N A  sw ój ju b ile u s z  studenccy  
śp iew acy p rzyg o to w ali ca ły  c y k l 
ko n c ertó w . O b e jm u je  on w y stęp y  
a ca ppella  o ra ż  k o n c e rty  z to w a­
rzyszeniem  zespołów  sym fo n icz ­
n y c h . P o zw o li to m e lom anom  n a  
k o le jn e  s p o tka n ia  z  w szechstronny  
m i m ożliw ośc iam i a r ty s ty c zn y m i 
i  ku n s zte m  w y k o n a w c zy m  zespo­
łu . 20 la t pożytecznej pracy chóru  
w nios ło  t rw a ły  w k ła d  w  k rze w ie ­
n ie  k u ltu ry  m u zyc zn e j, a ty m  sa­
m y m  w  p o m n aża n ie  do ro b ku  k u l­
tu ra ln e g o  ca łe j Z ie m i Szczeciń­
s k ie j. Serdeczn ie g r a t u lu je m y ! ^

P IĘ K N Ą  p re ze n ta c ją  a rty s tyc z­
nego do ro b ku  C h ó ru  A k a d e m ic ­
kiego  PS  będą trz y  k o le jn e  k o n ­
c e rty  w  F ilh a rm o n ii. K o ncert 
c zw a rtk o w y  (15 bm .) rozpocznie  
się o godz. 18. w  p ią te k  zaś o 
godz. 19.30. G a lo w y  ko n c e rt sobot­
n i je s t im p re zą  z a m k n ię tą  —  po­
czą tek o godz. 19.

Szklana batalia
W C Z O R A J  oko ło  godz. 12 zw a b ił 

nas n ie co d z ie nn y  g w a r i  tu m u lt  
przed  w e jśc ie m  do sk lepu  „1001 d ro ­
b ia zgó w “  p rz y  a l. N iepod le g łośc i. 
S zy b a  d rz w i sk lepu  o m al n ie  ro z ­
p ry s ła  się pod g w a łto w n y m  n ap o -  
re m  k lie n tó w  (ściślej — k lie n te k ) , 
bo dó w n ę trz a  w puszczano  je d n o ra ­
zow o  ty le  ty lk o  osób. i le  ko s zyk ó w  
posiada S A M .

O k aza ło  się, że i  ty m  ra zem  n ie­
za w o dn y m  m agnesem  b y ły ., -s zk la n ­
k i  ( i to  — n ie  do w ia ry  — w  dw óch  
g a tu n k a c h !). S tło c zen i w  k o le jc e  n a  
ze w n ą trz  d e le k to w a li sie w id o k ie m  
u p ra g n io n y c h  nac zyń  przez szybę, 
ly iieli p rzec ież p rzed  sobą d łu g ie  
c h w ile  o c ze k iw a n ia  w  n iepew nośc i.

S ą d z im y , że b y ła  to  je d na  z osta­
tn ic h  w ie lk ic h  b a ta l i i  o „m a g iczn e  
s zk ło " i  ten  w c ią ż  u n ik a ln y  u nas 
to w a r w k ró tc e  ju ż  p o d z ie li los in ­
n yc h  n ie d a w n y c h  „ ra ry ta s ó w ” . 
W s p o m n ijm y  ty lk o  c y try n y  i  p ap ie r 
to a le to w y ... ( ła w )

Czyżby |uż wiosna? I Fenole - znów dają znać o sobie

Kłopoty z wo
S Ą  D W A  O K R E S Y  W  C IĄ G U  R O K U , w  k tó ry c h  szczecinia­

n ie  narzeka ją  na wodę dostarczaną do m ieszkań z m ie jsk ich  
u jęć  w odociągow ych. D zie je  się ta k  podczas le tn ie j suszy, k ie ­
dy to  w ody jes t po p rostu  za m a ło  i  n ie  zawsze doc ie ra  ona na 
najw yższe  p ię tra  b u d yn kó w  oraz w  ciągu k i lk u  m iesięcy z im o ­
w ych , k ie dy  psu je  się sm ak w o dy  dosta rczane j z u jęc ia  P o g ­
rzany . W  ty m  os ta tn im  p rzyp ad ku  pow odem  narzekań  jes t 
w zros t zaw artośc i fe n o li w  Odrze.

W Ł A Ś N IE  w  o s ta tn im  czasie 
o trzym a liśm y  szereg sygna łów  
o z łe j jakośc i w o dy  w  kranach . 
Co d z iw n ie jsze  —  s k a rż y li się 
ró w n ie ż  m ieszkańcy d z ie ln ic  
o trzym u jących  zawsze wodę z 
u jęć  g łęb inow ych , a w ię c  n ie' 
narażonych  na zanieczyszczanie 
feno lam i.

O dpow iedzi na  powyższe za­
g ad k i pos ta no w iliśm y  znaleźć 
u  p rze ds ta w ic ie li M ie jsk ieg o  
P rzedsięb io rs tw a  W odociągów  i  
K a n a liz a c ji. O to  uzyskane in ­
fo rm ac je .

N A  u lic a c h  S zczecina p o ja ­
w i ły  się' ju ż  p ie rw sze bazie. 
W p ra w d z ie  u b ió r w id o c zn e j na  
z d ję c iu  m ło d e j m ie s zk a n k i n a ­
szego m iasta  je s t jeszcze z i­
m o w y , a le  je j  uśm iech ś w ia d ­
czy , że  z radością p o w ita ła  
ona ta k  w czesne o zn a k i w io -

,ny . , .
W iosna z a w ita ła  też  ju ż  do 

sk le p u  S p ó łd z ie ln i O gro d n ic zo -  
P s zc ze la rs k ie j p rzy  u l. K o p e r ­
n ik a . W iększość p ó łe k  n a ca­
łe j  sw e j długości obw ieszona  
tu  została b a jec zn ie  k o lo ro w y ­
m i to re b k a m i z n as ionam i 
k w ia tó w  i w a rz y w . W y b ó r jest 
w p ro s t o g ro m n y, a n a jw ię ­
ks zym  p o w o d zen ie m  cieszą się 
ponoć nasiona as tró w , le w k o ­
n i i  i... n ie ś m ie rte ln ik ó w  Z  to  
re b e k  w y z ie r a ły  też  b a rd zo  su­
g es ty w n ie  o d tw o rzo n e  p o d ob i­
z n y  p o m id o ró w , m a rc h w i, z ie ­
lonego  g roszku itp  R u ch  w  
s k le p ie  z d n ia  n a  dzień  coraz  
w ię k s zy . W łaś c ic ie le  ogrodow  
p rzy d o m o w y c h  i d z ia łk o w y c h  
ju t  dziś z a o p a tru ją  się w  po­
trze b n e  nasiona. M a łże ń stw o  
M a r ia  i Jó ze f P s y k o w ie  z u l. 
O ra w s k ie j 17, z k tó ry m i z a m ie ­
n iliś m y  k i lk a  słów , z a k u p ili od 
ra zu  k ilk a d z ie s ią t  to re b e k  n a ­
sion k w ia tó w  i w a rz y w , do  
u p ra w ia n e g o  p rzez  s ieb ie  co­
ro czn ie  z z a m iło w a n ie m  ogród

k a ‘ F o t. A l. W łtu s zy ń s k l

Pierwsze zgłoszenia
Handlowy Znak Jakości

Notatnik szczeciński
V  O D C Z Y T  n t. „S oc jo lo g iczn e  as­

p e k ty  k o n ta k tó w  polsko— N R D- 
o w s k ic h “  w y g ło s i doc. d r hab. 
A n d rz e j K w ile c k i, d y re k to r  In s ty ­
tu tu  S o c jo log ii U n iw e rs y te tu  im . 
A . M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu  dziś o 
godz. 17, w  s ied zib ie  In s ty tu tu  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie g o  p rz y  u l.  M a ­
z u rs k ie j 24/6.

▼  „ A u to s tra d y  a u rb a n iz a c ja  te ­
re n u “  — to  t y t u ł  o d czy tu , k tó ry  
w y g ło s i p ro f. d r  inż. P io tr  Z are m b a  
w  K lu b ie  Po lskiego  Z w ią z k u  In ż y ­
n ie ró w  i T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
p rz y  a l. W o jsk a  P o lskiego  99 (p a r­
te r ) , ju t ro . 16 b m  o godz. 18.

▼  Z E  w zg lę d u  n a  bezp ieczeństw o  
ru c h u , p rz y s ta n e k  au to b u so w y l i ­
n i i  n r  n r  62, 72, 73 z lo k a liz o w a n y  
p rz y  u l. Z w ie rz y n ie c k ie j (n a  tras ie  
do  P ło n i)  z d n ie m  15 b m  zosta je  
p rze s u n ię ty  o 50 m e tró w .

▼  S P O T K A N IE  ze z n a n y m  p o d ró ­
ż n ik ie m  1 p is arze m  O lg ie rd e m  B u ­
d re w ic ze m  o d b ęd zie  się ju tro , v. 

.p ią te k  o godz. 48, w  S a li A n n y  Ja ­
g ie llo n k i w  Z a m k u . T e m a t  spo tka­
n ia :  „ Ś w ia t  d o zw o lo n y  do la t  18” , 
ja m o w a b ęd z ie  o ż y c iu  m ło d z ie ży  
pK różnych  krabach.

Z A IN T E R E S O W A N IE  ko n ­
ku rse m  o H a n d lo w y  Z n a k  Ja­
kości je s t coraz w iększe. Za ło g i 
szczecińskich sk lepów  a n a liz u ją  
sw o je  m oż liw ośc i, zastanaw ia ją  
się w  ja k i  o ry g in a ln y  sposób 
zdobyć uznanie  k lie n tó w , a ty m  
sam ym  k o m is ji k o nku rso w e j. 
Już te raz s ta ra ją  się o pop raw ę  
zaopatrzen ia , lepszą o rgan izac ję  
p ra cy  i  obsługę. Zg łasza ją  też 
sw ó j u d z ia ł w  ko n ku rs ie  do d y ­
re k c ji sw o ich  przedsięb iorstw .^ 

—  Jako p ie rw sze  zg łos iły  się 
do ko n ku rsu  t rz y  sk le py  o bu w ­
nicze m ieszczące się p rzy  a ł. 
W o jska  Polskiego —  p ow ied z ia ł 
nam  d y re k to r W o jew ódzkiego

P rzedsięb io rs tw a  H a n d lu  O bu 
w ie m  K a z im ie rz  W ojszn is. —  
M a m y  nadzie ję, że w  n a jb liż ­
szych dn iach  n ap łyn ą  następne 
p isem ne zgłoszenia z in n y c h  na­
szych p lacówek.

—  P osta ra liśm y s ię  o  wszech­
s tro nn ą  in fo rm a c ję  na tem at 
konku rsu . Naszym  zdan iem  jest 
to  bardzo cenna in ic ja ty w a . Ro­
zes ła liśm y o dp ow iedn ie  za w ia ­
d om ien ia  i  re g u la m in , n ie  ogra ­
n icza jąc się do sk lepów  w  
Szczecinie. Za in te re sow a liśm y  
ty m  w sp ó łzaw odn ic tw em  ró w ­
n ież p la c ó w k i obuw n icze  w  in ­
nych  m iejscow ościach  m . in . 
G ry fin ie , B a r lin k u , Ś w in ou jśc iu . 
Co p ra w da  re g u la m in  p rz e w id u ­
je  ry w a liz a c ję  w y łą czn ie  szcze­
c iń sk ich  sk lepów , uw ażam  je d ­
nak, że w a rto  pom yśleć o o b ję ­
c iu  konku rsem  o H a n d lo w y  
Z n a k  Jakości także  h a n d lo w ­
ców  z w o je w ód ztw a . O n i też 
p o tra f ią  dobrze pracow ać i  m o­
gą śm ia ło  k o nku ro w a ć  z za ło­
gam i szczecińskich p laców ek 
h an d low ych . (jas)

M im o  n ie ty p o w y c h  tem pe ra ­
tu r  i  b ra k u  lo d u  na O drze (k tó ­
ry  n o rm a ln ie  ogran icza dostęp 
tlenu ), jakość w o dy  w  rzece w  
os ta tn ich  tygodn iach  znacznie 
się pogorszyła  i  odb iega naw e t 
od ja kośc i z la t  ub ieg łych . P rzy­
czyny tak iego  stanu  rzeczy m o­
gą być różne. O kazu je  się, że 
bez w zg lędu  na oblodzenie, jes t 
to  je dn a k  okres zaham ow ania  
procesu samodzie lnego, b io lo g i­
cznego oczyszczania się w ody.

W p ły w  n a pogorszenie się ja ko ś c i 
w o d y  m ogą też  m ie ć  p ro w a dzo n e  
przez  nas prace m o d e rn iza c y j­
n e na n ie k tó ry c h  u jęciach  l  
z w ią za n e  z ty m  okresow e zak łó c e ­
n ia  w  fu n k c jo n o w a n iu  całego syste 
m u  ro zp ro w a dza n ia  w o d y  w  m ie ś ­
cie.. D otychczas z poszczególnych  
u ję ć  w o d o c iąg o w yc h  zao p a try w a n e  
b y ły  ty lk o  d z ie ln ic e  po łożone w  ich  
sąsiedztw ie . W  ty m  ro k u  w s zys tk ie  
s tre fy  w o d o ciąg o w e w  m ieśc ie uczy  
n iliś m y  „ s tre fa m i o tw a r ty m i" , co 
sp ow odow a ło  że np . m ieszkańcy  
o k o lic  G łę b o k ie g o  m ogą o kre sa m i 
pić w o d ę  z  u ję c ia  odrzańskiego.

W  z w ią z k u  z pogorszeniem  się ja ­
kości w o d y  na s tacjach  w odociągo ­
w y c h  zm ie n io n o  tec hno log ię  u zd a ­
tn ia n ia , zastosow ano też po ra z  
p ie rw s zy  c h lo ro w a n ie  w o d y  pocho­
d ząc ej z u ję ć  g łę b in ow yc h . W  tro s­
ce o to , b y  m im o  w szystko  do m ie ­
szkań  d o c ie ra ła  w o d a  o o d p ow ie ­
d n ich  cechach sm ak ow yc h  i zd ro ­
w o tn y c h , n a o d b y ty m  n ie d a w n o  
sp o tka n iu  p rze d s ta w ic ie li M P W iK  i 
M ie js k ie j S ta c ji Sanep id  u s ta lone  
zo sta ły  obostrzone w a ru n k i k o n tro li

ja ko ś c i w o d y . M ias to  podzie lone zo­
sta ło  n a se k to ry , a w  k a żd ym  z  
n ic h  u stan o w io no  p u n k ty  poboru  
p ró b e k  w o d y , k tó ra  k ie ro w a n a  bę­
dz ie  do bad a ń  la b o ra to ry jn y c h .

N A  zakończenie  dod a jm y, że 
jakość w o dy  n aw e t w  n a jb a r­
d z ie j k ry ty c z n y m  okresie  m ie ­
sięcy z im ow ych  znaczn ie  się po­
lepszy po zakończen iu  b udow y 
urządzeń do tzw . k o a g u la c ji na 
u ję c iu  P om orzany, N adod rzań- 
sk ie  P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  P rzem ysłow ego m a zakoń­
czyć te  prace 15 k w ie tn ia  b r. 
L iczym y , że te rm in  zostanie 
d o trzym an y.

Uroczystość
Kopernikowska

S Z C Z E C IŃ S K I O D D Z IA Ł  P o l 
skiego T o w a rzy s tw a . P rz y ro d n ik ó w  
im . M . K o p e rn ik a  zaprasza na u ro ­
czystość pośw ięcona M ik o ła jo w i K o  
p e rn ik o w i w  500 roczn icę  jego  u ro ­
d z in , p rzy p a d a ją c ą  w  d n iu  19 lu teg o  
b r. U roczystość odbędzie  się w  Sa li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P om o rs k ich . W  p ro g ra m ie : od  
c z y t p ro f. d r A lfre d a  W ie lo p o ls k ie  
go p t. „ M ik o ła j K o p e rn ik  n a t le  
e p o k i"  o raz  k o n c e r t  K a m e ra ln y  F i l ­
h a rm o n ii S zc zec ińsk ie j. P o c zą te k  o 
godz. 18.

Poranek w świetlicy szkolnej

G D Y  p arę  m in u t  po godz. 7 p rz y ­
szedłem  dziś do S z k o ły  P o dstaw o­
w e j n r  56 p rzy  u l. M a lczew sk iego , 
b u d y n e k  ro z b rz m ie w a ł ju ż  g w a rem  
d zie ci. W  ś w ie tlic y , czy n n e j od  

. I w czesnych  g odzin  ra n n y c h , g rom ad  
I k a  u czn ió w  za b a w ia ła  się g rą  w  

; k rę g le , k i lk u  ch łop c ó w  s k u p iło  się 
Ip r z y  b ila rd z ie , in n e  d z ie c i wertowa­

ły  zeszyty z p rzy g o to w a n y m i p ra ­
ca m i d o m ow ym i.

— W łaś c iw y  p ro g ram  g ie r i zabaw  
ro zp o czy n am y nieco  p ó źn ie j — m ó­
w i k ie ro w n ic zk a  ś w ie tlic y  M a r ia  
D rag o n . — T e ra z  d zie c i m a ją  tzw . 
z a ję c ia  w łasne. Już o s iódm ej b y ­
w a  tu  zw y k le  tłoczno. G d y  oboje  
z rodziców  u d a ją  się ra no  do p ra ­
cy , cóż m a ją  m a lc y  rob ić w  do­
m a ch . T y m  ra zem  tra f i ł  pan  na  
sytua c ję  n ie ty p o w ą , g d yż dzieci z 
k la s  m łodszych (od I  do IV )  pó jd ą  
dziś na p rzed s ta w ie n ie  do „P le c iu -  
gi” .

Ś c ia ny p o k o ju  obw ieszone są ry ­
su n k am i i m a lo w id ła m i dziec i, w  
gablotce tło czn o  od  la le k , pajacó.w  
i  f ig u r  z w ie rzą t, sp orządzonych  w ła  
snoręcznie przez uczniów.

—  Ja  ta m  m ó g łb y m  te ra z  siedzieć  
w  d o m u , bo m a m a  n ie  w ychodzi 
ra no  do p ra c y , a le  tu  je s t w eselej. 
M o żna  pograć w  ra jd  m o to c y k lo w y
— m ó w i re zo lu tn ie  uczeń k la s y  n  t> 
R o b e rt M e la . — W  p o n ie d z ia łk i i 
w to rk i le k c je  z a c zy n a ją  się u m n ie  
o trz y n a s te j. Co rob ić  w  dom u ty le  
godzin ...

D w ie  d z ie w c zy n k i z k la s y  I  a  po­
k a z u ją  m i n a śc ian ie  o b ra ze k  m a­
ją c y  p rzed s ta w ia ć  m am ę.

—  M a lo w a ły ś m y  to  ra zem . D la te ­
go poszło szybko . P oza ty m  lu b im y  
g rać w  w a rc a b y ...

D ochodzi godz. 8. K la s y  i  k o ry ta  
rze  szk o ły  w y p e łn ia ją  się d z ie c ia r­
n ią . Już n ie d łu go  zac zn ie  się sp e k­
ta k l  w  T e a trze  L a le k . (L )

„A poza tym  
nic na dzia łkach  
się nie dz ie je ...”
C H O C H L IK , s ta ry  ja k  sama sztu ­

k a  d ru k a rs k a , d a ł zn ó w  z n a k  o so­
b ie . W czo ra j te re n e m  jego  „ f ig la r ­
n e j”  dzia ła lno ś c i b y ła  osta tn ia  s tro ­
na naszej gaze ty , a śc iś le j m ó w ią c  
— K ro n ik a  w y p a d k ó w  i sąsiadu ją­
ca z n ią  szpa lta. O tóż w  a r ty k u la  
o p a trzo n y m  ty tu łe m  „ O g ro d y  p ra ­
cow nicze — n ie ty lk o  oaza m i z ie ­
le n i“ , tu ż  no  zd an iu  in fo rm u ją c y m  
o l ik w id a c ji  k o lo n ii d z ia łe k , nastę­
p u je  w ie rs z  p rz e k a z u ją c y  w ia d o ­
mość m ro żą cą  k r e w  w  ży łac h , bo...- 
„ ten  sam  los czeka W a ld e m a ra  R -. 
la t  24, zam ies zka łe go  p rz y  u l. R e­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j" .

J a k  b o w ie n \ z a u w a ż y li C z y te ln ic y ,  
z n a la z ł się on n a lik w id o w a n y c h  
d z ia łk a c h  d z ię k i n ie z b y t u w a żn e j 
pracy- zespołu  k o re k ty  i  zec e m i.

Kroniko wypadków
N O C Ą  z  w to rk u  n a  środę, oko ło  

godz. 1, w  N o w y m  W a rp n ie  pd w . 
Szczecin n a  u l. W o js k a  Polskiego  
ro zb ił się o d rzew o  autobus P K S  
„S an” n r  re j. M S  9023. W  c h w ili 
p rzyb y c ia  n a  m ie jsce m il ic j i  d ro g o ­
w e j, p rz y  ro z b ity m  w o zie  n ikogo  
n ie  b y ło , a w  k o m p le tn ie  zg ru eh o -  
ta n e j k a b in ie  (s tra ty  w ynoszą o ko ­
ło  100 tys . z ł.)  zn a leziono  liczne śla  
d y  k r w i.  M il ic ja  p ro w a d z i docho- 

. dzen ie  ce lem  u sta len ia  o k o iic zn o -c i 
w y p a d k u . .

P o m ię d zy  R eczem  a W ap n icą  
po w . C hoszczno ro z b ił się o d rze­
w o  — w s k u te k  p ę k n ię c ia  d ę tk i 
przedn iego  k o ła  — sam ochód „ V o lk s  
w a g en “ re je s tra c ji w a rs za w s k ie j. 
T o w arzys ząc a  k ie ro w c y  25 -le tn ia  L u  
c y n a  O ., m ie szk an k a  je d n e j z po d ­
w a rsza w s k ic h  m ie jscow ości, zosta ła  
o d w ie z io n a  do szp ita la . L e k a rze  
s tw ie rd z ili u ra z  kręg o s łup a  i  in n e  
ob raże n ia . ,

W  H O T E L U  ro b o tn ic zy m  p rz y  u l. 
S ze ro k ie j 53-b został p o b ity  przez  
w s p ółm ieszkańca lo k a to r , 30 -le tn l 
R ys zard  B . P ie rw s ze j pom ocy udzie­
lono ra n n e m u  w  p ogotow iu .

N A  T R E N IN G U  w  h a l i sp ortow e j 
p rzy  u l. N a ru to w ic za  u le g ł w y p a d ­
k o w i podczas s k a k a n ia  p rzez  „ k o ­
z ła ” 17 -le tn i J e rzy  Z . W e zw a n y  le -  • 
k a rz  pogotow ia  s tw ie rd z ił z ła m a n ie  
nog i i  s k ie ro w a ł pechow ego zaw o d ­
n ik a  do szp ita la .

„Drogówka“ 
prosi świadków

1 B M . oko ło  godz. 6.50 n a  uL  
G d a ń s k ie j, p rz y  w je źd z ie  do P o rtu  
C entra lnego , tra m w a j l in i i  „8“  po­
trą c ił 72-letn iego m ężczyznę , k tó ry  
z m a rł po p rze w ie z ie n iu  do szp ita la . 
Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e n ia  proszeni są 
o zg łoszenie się w  W y d z ia le  K o n ­
t ro li i  R u ch u  D rogow ego  K M  M O  
Szczecin, u l. K as zu bs ka  35 pole. 13 
te l. 307-34$ w  godz. 8—16.


